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(Kostomarow o Kalisza. — Zrycięztwo An­
glików. — lob polityka. — Z anfdtaiiokibgo Kon­
gresu ilrezde takiego.)

P. Kosfeoma«ow, sinawy historyk, autor dzi? 
ła  „P o ił  dnija jody  R,bC/.y,ospol te j“ u ri-śc ii 
w ostatnim  aumerze Wiennilcu Jeu>>opy artykuł 
z powodu broszur p. Kalisza, z którego .tarto 
przytoczyć następujący chrarakterystyczny ustęp.

„P. Kulisz, pisze Kostomarów, p o r  d a , że 
celbia jetro jest pogodzenie Polaków z Małorusi- 
aa: i. J e s t  to bez wątpienia cel dobry i my je* 
s te śn y  gotowi w miarę naszych słabycn sił je­
mu pomagać. Obecnie, przy ta j  mniej u nas — 
w państwie moskiewskiem. o ile n .m  wiadomo, 
niema właściwie n ieprzyjaźii nt-rodovej pomię 
dzy M ałornsim m i o- P o la trm i. Chłop iMałorusin 
(a gdzi&z w Moskwie widziano masę M-łoruoi 
nów nie * chłopów ?) nie jes t tiep rzy jtźa io  uspo­
sobiony dl» Polaka aa to ,  że test P o lak iu t  i 
zu swoim bratem  chłop*m-Polikiep chętniej 
m ż e  zbliży się, niż z takimże swoir. bratem 
chłopem iiblkorosnjsk'm. Jeśli chłop Małonusin 
nie ..ubi Pol-Jta, to Pol*k*-pana, lub jego eko- 
noma-szlachcica, nie lubi u k ,  jak naturalnie uie 
lubi niewolnik swego deppotę, a robotnik eks- 
ploatora, ujarzmiającego jego pracę i jego du- 
Siię; do tego dawniej przyłączała się jeszcze stro- 
La religijna, kiedy pan-Polas (mb najczęściej Ru­
s ią  sFu^ea«B ,;) obciął gwałtom przymusić go do 
wyznawania unii. Taka nienawiść w dawnych 
e*anacb Dyła bgrdzu ^tilną, po zsiesuniu. pra- 
* «  i»ańs*c»yzny zm niejszył, się ona znacznie, 
jednak zupełnie jeszcz*. nie wyparow*.ła, i  wy 
parować nie kog la , gdyż właściciel zibmi, ma 
jąc większe środki materjalue, s ta ra  się zuwsz< 
nrządt tić interesa w »tosunk»cL z in<L m robo 
ciym  U k , Jeby robotnik sprzedawał mu swoją 
pracę ja k  nąjtwnkj, a  jemu z« dosUrcaane wy­
gody p  te  i ji.k t . ,drożej. Ale takie są stosunki 
małórusaiego chłopa z wszeiaiem inner »pań- 
stwemu i  * obywatelami w iJko-rossyj skiego po 
chodzenm i  ze swymi Matornsiuaiui, a  wreszcie 
ze wszelkimi kapitalistam i, p, t r  .ebuj [Cymi pra 
cy et Lipskiej, i w tjm i.e  atopnia, co i z panami- 
Polakami bardzo chwalebnie z pośrednictwem 
żywrgo słowa, ja k  i Imitowanego , starać się a 
regulować podobne niepc rojiumienia i wynr jdy 
wać środki do pogodzenia, ale do tego trzeba 

..wybadać w różnych miejicow liściach istniejące 
rtbeńnhi! r*iłc rns?hskiego chłopa i  w łiścicielam  
ziemi i kapitalisL mi, tak polskiej, ja k  i wielko-; 
rosyjskiej uarodoeości, iTżnalfźć", w czem mogą 
ustąpić obie strony dla obopólnego przyjaciel 
skiegu istuieuia. “

Nie da s ię  zaprzeczyć, że w zapatrywaniu 
p. Eustomarowa j-sst wiele słuszności, t. zw. b .- 
wiem kwestja ruska jes t więcej społeczną, niż 
polityczną.

Jeżeli przes Inoii nie są depesze Woise- 
leya, to zaprawdę świetne, swycięitwo odnieśli 
Anglicy. Najważniejszą jedaak stroną tej bitwy 

pod Teł el-Eebir nie są trofea militarne, zdubyte 
przez wojska angielskie, »I-j ta  okoliczność, żę 
teraz u;< 'jua nie Jtoi Anglikom na przeszkodzić 
w ich pochodzie do Saii a A wtedy — w\edy 
Arabi ustąpi zupełnie z poi*, * n* jogi' miejsce 
wystąpią rozmaite europejskie mocarstw • Cie­
kawy w tej mierze artykuł przynosi nam dzisiaj 

Kotońska Oto jej słow a:
»Wawr*yny Anglików t  Egipcie taniepo- 

Loiły inne mocarstw*; nawet malutka Grecja 
pud ul _ kurczowo swoją sucherlLWą postc-ć, za­
gląda c h c iw n  okiem z poza pł^tu t a  obejście 
sąsiada, Turka, uderzając przytem słabiuchuą rą ­
czką s t t v Zardzewiały ^^śj oręż. Zacaciauki 
Grecji me są j.idnak zbyt niebezpieczne, a mo­
carstw* me omieszkają pysz.wka rychło pouczyć,

że na razie tylko Anglii pi zywuguje pr*wo pod­
kładania min pod Turcję, ażeby oóźniej niektóre 
z jej terytorjów pod swoją Waiąć opiekę. Więk 
sr,ego niepokdu uiż ruch Grekó w nabaw »ają Tur­
cję zamiery Moskwy; a sułtan przemawiał by 
do Anglii zupełnie innym jęrykiem, gdyby nie o- 
b«t ,, że Moskwa skorzysta z zajęci, wojska tu­
reckiego na jakimkolwiek innym pńnłcie; ażebjr 
w Małej Azji znowu krok naprać i zrobić. Ztąd 
też posuw? sułtan swoją wyrozum ałość wzglę­
dem Anglików aż do ostatecznych granic możli­
wości, Anglicy z . i  poznawszy położenie Abdal 
H*mida, wyzyskają je z całym cynizmem, o- 
fiirują mu usłużnie swoją bezinteresowną 
przyjaźń, przyrzekając mu ochronę i czego so­
bie tylko życzyć może- byle im u k ą  odrobinę* 
czkę lak Egipt odstąpić zachciał. Niejednokro­
tnie wspominaliśmy, j*k Anglikom trak tat cy­
pryjski za iaeał służy, gdyż, jak wiadomo, od­
stąpił it snłtan tym traktatem  niemal zupełnie 
wyspę Cypr, za co= Anglicy przyrzekli Małą A*ję 
od Moskwy bronić. Przytem miał sułtan obowią­
zek wprowadzić tam polityczne, fioansowa, sądo­
we i leligijne refori\y, co wszystko byłoby tyl­
ko przygotowaniem do wprowadzenia ostatecznie 
rządów Anglii. Wysyłał też sttłtau wielokrotnie 
komisje ktamte strony dlazDau*nia istniejących 

. stosunków; lecz oczywiście sprawozdaniom 
ich uie wierzył, wiedząc dobrze, że z wjseła- 
uy<>h tam kom isarzy co uajmniej każdy drogi bę­
dzie przekupiony.

Sprawozdania wypadały tak świetnie ma­
lowały wszystko w tak j»snych kolorach że je ; 
sam snłtan jako nikczemne kłamstwa pięi<LO'.C [ 
W skutek tego ustąpiła Anglia i  Anatolii; in-i 
żyi ieror ie angielscy, którzy mieli tere1 studjo- 
wać w celu obrony od Mugkwy, piw rócil1 do 
k raju ; \Vilson, przewcaniezącj kr>mi»ji, ałoiyi 
Dufferinowi sprawozdanie, w ktorem otwarcia 
powiedział, Zb « •  niedopełnionych reform, któ j 
rych wprowadzenia konsulowi^ dupiluować m' di, 
urok Anglii nadzwyczajnie ucierpiał. Lc rd Duf 
feriu przesłał to sprawozdanie ministrowi spraw 
zagranicznych, lordowi Granyiile, poanosw^c w 
men, że o ile n,^moc Arglii w Armenii się u- 
widomia, o tyle wpłjw  Moskwy w tamtych stro 
nach się wzmuga. _ i

To opuszczenie Małej Azji pizea; komisarzy 
angielskich, było dopiero pierwszym krokien: do 
wydania ziem ovych na pastwę iawazj- moskie­
wskiej Lecz Anglia Ustępując uawet, pomija 
sposobności do wytargowania ja*.ich korzyści: 
kolumny wojsk moskiewskich ** Eau1 azie mia­
ły tylLu być straszydłem dl*, wpędzpnia sułtana 
w objęcia Anglii, i tym sposobem drugi ak t dra-i 
«n«B zai. aaguro'wa *ym o suł. Praebieg^a Au^ 
glia wśzelkięmi sił«,mi korzysta z  m rnycB  
chmur, które Moskwa nad g iauką  Anatolii gro- 
m-azi, star* się nawę' ui yślr.e cnmury te po* 
więksayć, a siebie przedstawia jaku konduktora; 
który jedr"ie może głowę su tana oenronić od 
moskiewskich piorunów.

Jest to zaprawdę jedna z nujory giną1 niej- 
s^yeh metod zaborczych, jakie znamy w dziejach. 
Ale nic y tern dziwnego, że Anglia tak Się wy­
roi a pod tym względem. Wsz‘.k szachrajstwo 
tkwi w politycznych tradycjach r owoczesnej 
Eartaginy*.—

Na to nowc nii .bezpieczeństwo, jr.kie grezi 
Turcji od anglii, zwracaliśmy już Kilkakrotnie 
uw? gę. I  ogłoski o tern, że Anglia zL pomocą 
nowej edycji truŁtsiu cypryjskiego figla spłata 
mocs- jtwom, ubiegają jtra od jakiegoś czasu. Ti 
rrie* bezczelnie naWet pisze, że taki trak tk t był­
by czems wybounem. A według i^go cu donoszą 
do Pol. Cur.  z Londynu, wnosić wolno, że Augli 
niet iwodoic przywł» szczyłaby sobie całkowicie 
Egipt, gdyby się uie obawiała Mosl wy. "Wobec 
zaś tej dwuznacznej postawy, jaką  carat zacho­
wuje, Anglia przechyla się teraz ku Niemcom i 
szuka w nich sprzymierzeńca po to jeno, aby 
Niemcy, crująe u ę  wzmocnione przymierzem au- 
gielskiem, ostrzej się pistaT iły  wcbec Moskwy 
i przez to samo paraliżowały wszelkie jej za­
miary w Małej Atji-

antisemicki, który pod urzędowym ty­
tułem .Międzynarodowy kongres no utrzeżema 
interesów nieżydowskich* w sobotę zaczął się 
w Drcsnie w obecności repiezsntrntow zwłaszcza 
z Niemiec, Przedlitawii, Węgier i Moskwy, u- 
chw*lił fs^ystkiemi głosawi pt^eciw jednemu 
następującą, rrzez komitet wiecowy przedstawio­
ną, a przez umyMną komisję poleconą rezolucję:

„1) Obecne stanowisko żyaow jest dla n icu 
samych i dla wszyntkich cywT'zowi.nyeh ludów 
niebezpieczeńsiwem, a dla njtjodneąo niroda już 
cbocnie powodem zguby m t̂ftrjaluej i moralnej. 
Międzynarodowa Ega ku zła naniu przewagi iy- 
dowstw* jest uieudbitem .̂&jl*niem kuituiwem 
św iata chrteścianskiego

2) Ewestja żydowska, jiikolw iek z plemien­
nej i wyznaniowej różnicy pochodząca, wszelako 
w pojawię swoim nie jest /adns prostą kwcstją ra ­
sową lub religijną, tylko uniW cm lną kwestją cy- 
wilizacyjko-histoiyczną, polityczną, tudzież so­
cjalno'polityczną i r  orf'n« . • gijn*

3)’ W pływ żydów, nieproporcjonalny ćfo L h  
liuzly  i wcale ”.ie będący Wyższego uudolnieuia 
owocem, polega r a  nit&nającein żadnych w zglę­
dów, cięstokroć bezfcumienuem ń i„y w , nu  i uży­
ciu potęgi pieniężnej, na wrog';stw ft przeciw 
chrześciańskicmu tożycid w pańctwie społe 
czeńrtwie, i na o] »rtej na tern władzy nad sła- 
bemi i lichemi żywiołami naiódowosc. wemi, 
wreśacie na Wadliwości nj»szy- h obecnych sto­
sunków ep^łecznych i politycznych.

4) Pud względem politycznego ‘ po , eia na- 
rodot ości, przezwaczeni, dla siebie i według swo­
ich obietnic pozostać narodowością, pochodre 
niek, językiem kultura i małżeństwem prmię 
d*y se tą  międzynarodowo zjednoczeni — żydzi 
wie .<t zdolni, być OxSairiczu»mi jakiego b rr j- 
sjlaó>;kiego ludu częściami tsfodowemi. Żyd ń re 
formowi, jakkólwibk bdbięga ący w pojedynczych

Wy biorące udział 
fączoi ych Z nią a 
•slfźydóTrtjtWo w o- 

* a-kapit*few

szczegółach, wsreiako co du swego ogóiiego sm  
uowiska nie tworzą wyjątku^ tylko owszśm tern 
większe niebezpieczeństwo, przez pwoj^ dążność 
do opanowani* ludów cKraewfaŁslich l ^ ó  wpro 
wadzenia w nich rozkładu. •

5) Emancypacja żydów, pojęta nie jeno jako 
prosta równość co do poszukiwania sobie prawa, 
ale jako nadanie zupfłWego gb?w»telstwa panst 
wowego, jest sprzeczna * istotą chrzer.i.i* oskiej 
idei państw i jept fatalnym, błędem pod 
"tględem  zasaduiczym;1’du posad urzędowych 
iie  nuli-ży ' dopuszczać żydów, ani teży da nau 
czycielskrch possd w szicołaćh chćześęiańskich

6) Fód względem Śpołelsroym bęJąec częjto* 
króć reprezentantem nagiej biły pieniężnej i wy; 
i ».-i«.jwucźei. cudnej Pracy, 
w pracy prbdukcyń r< i W 
bowiązkaeh społecznych — 
puce, któr* w walce mi^di. 
n  dó wystąpienia strónififctw Wywrotowych do­
prowadził* , dla ' »pułecz«-ńsla a tiebi.zpi ozeń- 
stwem pierwszego rzędu ten bardziej, ile źc w 
s ia tek  swojej natury, chiześciańśkie t < dwaliny 
państwa negującej, w skt-."ególny s p u s ó i c z e -  
stniczy w ].‘e(egijon ,niu idei rosołu 'jjaych. F i­
nansowe włkda.wo żydów jest -iden  ̂ ife ży­
cie państwowe nie meże się toczyć r  ódług swo­
jej przyrody; ich giełdziarstwó jest źródłem zgn- 
b. ych kierunków w mchu obrotowym; ich wpływ 
ua przemysł i rękodzieła jest puwodem wie'ora- 
kiej niedoli ludności przez to, że uzurpowaE so­
bie hand d pośredni, prace gnębiący.

V) Złe, wywoływane duetom żydowskim w 
handlu i życiu w zarobkoweici i rolnictwie, na­
leży poionywać droga ustawodawstwa, potęgę 
kapitało gi inicrającego. Niechaj chrześcikuie 
ile możności tylko z chrześeianami zawiązują in­
teres* !

8) Tylko kątkiem zaparcia chrześcufiskiej 
idei państwowej i idei narodowej w żj ciu pu­
blicznym i w ust‘wodawstwie popadły ludy chrze- 
ściańskie w zawisłość od żydów. Tylko przez 
trzymanie się chrześciańskiego poglądu i dopil­
nowywanie narodowych potrzeb v życiu ek .no- 
micznem. f . ustawodawstwie i administracji, na- 
nowo odzyskują ludy thr*cściańskie swoją samo­
dzielność natuialną. Należy przeto rządy i ciała

ustawodawcze prosić o inicjatywę prawno p-li 
tyczną, i wezwać ludy, aby ducha chrześciań- 
skiego pielęgnowały, ducha żydowskiego w lite­
raturze i dziennikarstwie zwalczały, i tym spo­
sobem w iy tiu  puństwowem i komusclnem au- 
nieczuej di* każdego narodu właściwości i swobo­
dy broniły.*

Jednomyślnie przyjęte też pi-oponowany przez 
p L u c  gc manifest do curz* sci.nslricn monar­
chów i ich doradców i do ludów rhrześciańskicL 
Dosłownej treści tego manifestu jeszcze nie zna­
my. Wiemy tylko, że monarchów i ich doradców 
wzywa, aby, dopóki żydzi nietylko prtw  cywil 
u.eh, śle i obywatelskich używają, ludom też 
chrześciańskim w ich nierównej walce z żydami 
uie uszczuplano praw* stowarzyszania się i zgro 
sad-;ania, tudzież woliości druku i mony Do 
emancypacji od dyktatury iydowakich potęg ka-
Sitałowych naleijr dążyć drogą właściwej gospo 

arki f  uunsowej i odpowiedniejszego systeuu po 
datkuwego.

W yparte zaś przez irdów  ludy chraeśeiań- 
skie wzywa manifest, sby wulkę w t własnej o- 
brouie ^organizowały na wszystkich punktach, i 
dopoty ją  prowadziły, a ł  żydzi szkodzić nie bę­
dą mogli. Walkę tę należy podjąć w parlameu- 
tąeh, w reprezentacjach powiatu w/ch i gm -- 
nycb, tudzież na zgromadzeniach publicznych 
W tym celu należy w każdem mieście założyć 
tow arzyska  obrony, ktdrrby z tukiem iż zjedno 
czeniami w innych kr. »ch się znvsify, tak aby 
„Alliance isr*elite“ ly  i  prsez „AUiance chre- 
tienneu (chi-stśoiańską) paraliżowana.

„Jeżeli — kończy manifest — tym- sposo­
bem krok po kroku napowrót odzyskane zostaną 
pca/cje utracone, to zmazaną zo3t*nie z czoła 
wieka 19. hańba, iż drobna, wroga cywiliza ji 
rasa senneka pod względem moralnym umysło­
wym i finansowym tyranizuje chrześciańst n j, 
które zarówno mieczen twycięzkim jak i deta­
lami pokoju na pięć częśui świata rozszerzyć się 
zdołało. Jeżeli rau manifest znajdzie odgłos po- 
wjzechny, to już na przyszłoioctuj nt ki ugreaie 
pjwitamy się wsrod zupełnie zmienionych sto 
sunków.*

Wystawa przemyska.
x .

Bywają l-óżne dowcipu g*tunk; : a n ie lsk i 
humour,  ni-jkomiczttiejsze rzeczy opowiadający ż 
pt/wagą kw akra- kaznodziei -  francuzka pustota 
zmuszająca śmiać się choć ule ma z czego, nie 
młocki W i t  z ociężały, natchniony piwein i 1 ne- 
dtuu, polska wietmcie robaszna lam łość, hit 
przebierająca w słowach i  nie goniąca za efek 
teui *— jtiu*6i& to wszystko jednak v; p rowu 
niu z dowcipom — zrodzonym.,., n t  ziemi prze­
myskiej.

Możnaby długo myśleć, silić się na różno­
rodne koncept*., gwoli rozweselenia ciekawego 
n*rodu, truduoby przecież zdobyć się na coś po-. 
dobnegft, co udało się komitetowi wystawy prze­
myskiej, złożonemu z ludzi, którzy, jak już nie­
jednokrotnie mieliśmy przyjemność stwierdzić, 
t ręd sej gotowi byliby uwl ,rzyć w niepowodze­
nie wystawy, aniżeli bawić się choćby w nie- 
wtnLe żarty.

Tync 'asem — zapełnia mimo Yolaie — stało 
się coś nadzwyczaj komi< zno-satyrycznego. Z 
powodu nt.dspod ziewanie wielkiego  ̂ udziału wy­
stawców z całego kraju, pierwotnie zakreślone 
rozmiary budynku głównego, okacały się niewy- 
starczającemi, i zabrakło w nim miejsca — dla 
ksiąćek! Dlaczeg > władnie z tysiąca róinoro 1 
nych przedmiotów, ostracyaui ten dotknął wład­
nie książki, tema, m y G a l i c j a u i e ,  bynaj­
mniej się niedtiwimy, — bialscy wszakże gośc?e 
w si, dziwnego musieli nabrać o u?.s wyobraże­
nia — gdy, z powodu braku miejsca, oddaliśmy 
pou ich opiekę — niby enuchmn pilnującym ha­
remu — najcenniejsze skarby n»sze w dziedzice 
pracy umysłowej.

Dla literatury pąlskiej zabrakło miejsca na 
wystawie przemyskiej; na s?cz« ście, iabrykanci 
z galicyjskiego miasta Białej, Nienuy z pccho- 
dzenia, po ras pierwsay ucnrli potrzebę łączno­
ści z krajt u w ktOrym żyją i pracują; na szczę- 
śjIs, pawiku, juki sobie zbudowali na placu wy­
stawy, był dla nich za obszernym — więc ko­
mitet wjdDtawy zdobył się na myśl kapitalną, i 
zasypał ieh książkami pclskiemi: niech wiedzą 
co mamy, niech poznają jak wysoko cenimy 
piacę umysłową

Jeżeli nie była to a^cydowciput satyra na 
księgowstręt galicyjski — to już nie wiemy jakby 
godziło się narwać tak lekkomyślne wyznaczanie 
miejsc v  budynku, wystawowym

D ńał wychowania nader' świetnie przedsta­
wił się nietylko pod względem jakościowym, alb 
i liczebnie; gdyby nam szło je iynie o wymienie­
nie katalogowe wystawców, więcej zajęłoby miej­
sca proste przepisanie z Katalogu, aniżeli wyli­
czenie niebiuiących udziału w wystawie.

Pomijamy wystawy prac szkolnych; dla spe­
cjalistów mogą ono bHturwić re mjr matftrjał sta- 
t j  styczny; dla pedagogów mugą być wskazówką 
w wj borze pewnego kkruuku wykładowego -  
ale żebj miało być bardzo interesującem dla o- 
gółu pcllic-mości sprawdzenie, jak piszą dzieci 
w Ełokowicacb a juk w Medyce, gdzie lepiej ry­
sują: w Erasiczynie czy w Bolestraszycach — 
na to trud.«o się zg >dzić. "Włościwszem już się wy­
daje przedstawianie robót dziecięcych ręcznych, 
jak ro uczyniła p. Teofila Im darowa, kierująca ta- 
kiemi robutami w srk tle  ludowej w Poździaciu, 
.lbo p. Mr.ria Sikorska, nauczycielka szkoły lu 
donej w  Nowem mieści b, chociaż i te okazy nie 
powinay by być, zdanym naszem, narażone na 
porównanie z wyrobami właściwego przexysłu, 
lecz czeŁac cierpli ire  na doroczny popis czy e- 
gzamin szkolny.

Pcw-fct rodzjj egzaminu, .cc do ilościowego 
przyni jurniej zakresu prac owoieh, składały i.ó- 
«ne firmy poważne, których samo wymieLienie 
starczy za ocenę icŁwydawnictw: Towarzystwo 
pedagogic*u6, w osUmich c*»s«3h nader energi­
czni s rozwijające driałalność aa poła wydawnictw 
ludowych; „Proświta* i Wvd wuistwo cz^elai 
ludowej w Krakowie Tuż obok postawić tafeży 
rtKs’ęgaruię pilską* we Lwowie (A. D. Bartc- 
pzewici i M. B err?cki), zasługującą r a  wszelkie 
uznanie za wytrwałość, z jaką od lat wielo pro­
wadzi wydawnictwo „Mi&wki“, dla spopularyzo­
wania w ^r?ju cennych utworów naszej literatu­
ry. Dalej zwraci uwagę zasobna „Biblioteka* 
firmy Gubrynowicza i Schmidta, złożona już z 
parusen t imów, które pumies^czone w jednej sza­
fie, w ozdobnej oprawie, zdra isająeej wprawną 
rękę p. Gut.-itza, zdawały się prosi-5, aby je w 
■mym tak  jak są tomplecie, przeniesiono do ja ­
kiego szlaJheckłego dWorkrr, ■'obietttjąr. w ratmttn 
miłą i pożyteczną rozrywkę.

Do tego samego cyklu b  .'ęgrrni nakłado­
wych należy firma Iv H. Richtera (H. Alten- 
berg) we Lwowie. Przepyszne wydania „Pan 
Tadeusz* „Antologia polska*, „Mchort*, są rze­
czy wistemi o^asa-Ł wystaworemi i świadczą 
pochleba{e o obecnym właścicielu tej firmy, jako 
umiejącym łączyć interes księgarski z upodoba- 
niaiii publiczności.

Z księgi rui krakowskich wymienimy Ge­
bethnera i Wolfa i N. Krzyżanowskiego, „pracu­
jącego głównie w rutach." Z przyjemnością za­
znaczamy, i i  Nestor księgarzy polskich, p„ Źu- 
p*ński z Poznania, nie odmówił swego udziału 
w wystawie, ale nierównie przyjemniej by iu »  
było, gdyby lica® i wydawnictwu jegu raz już 
stałj się przystępnemi d'a szerszego kola czy­
telników.

Księgarnie prowincjonalne, z powodu w zra­
stającego nieznacznie ruchu umysłowego w Gf- 
l m  objawwją większą wydawniczą zapobiegli­
wość. Do takich ra.eżą k?ięga-aia J . A. Pela- 
ra " Kzcszowio i Braci Jeleuiów w Przemyślu, 
ale daleko im bardzo do takiej np działalności, 
jaką może pochwaPć ?ię ks’ęg«*uia Karola Ma­
lika w Cieszynie, -ilbo pod względem ryda- 
wnictw ludo * ych, J  B. Langego v  Gnieźnie.

W  PARYŻU.

W dniu A. wrześni, emig acja poiika łącznie 
z częścią kolonii czeskiej wydały o,zcgn*)nv o- 
biad cześć naridc wego poety czeskiego VieŁ- 
li<sk«go.,. .D stołu wspólnej, biatersLiej biesiady 

, zasiafiło przeszło siedmdziesiąt osób. Na prze­
wodnie ąc-.go był zaproszony patryarcha i (iją- 
cycli poełów Bogdan Zaleski, który „ powi dTu 
słabości zdiowia uieodłącznei od po_le»zlego wie­
ku nie - iógł osobiście przy,ąA udziału, jego miej­
sce zajął znany zaszczytnie żołnierz, powieścić- 
p?«arz Zy.>cmT Miłkowtki. Przy końcu biesiady, 
przewodniczący odczytał najpierw list Asnyka 
w jętórym nas s poeta żałuj-', ie  nie może osobi­
ście przyjąć udziału w ti b'-atersfciej biesiadzie, 
oznajmia zarazem, i fc gdyby wiedział, że b 
Yrehlicki prze Iłu- r  LW6j pobyt  w Paryżu, przy­
byłby najchętniej, aby uczcić pobratymczego
poetę. i

ępuie /  Z -  Miłkowski. ji k o  przewodni­
czący, zabrał głos i w «ipo0ót adc. zajmujący
wykazał, jaki wpływ lite.-atur* w ogóle -  w 
szczególe poez,- * ł wier^ .a losy narodów, ie  
kieruurk * t a t a r y  wywołuje położenie na­
rodu, Niektórzy i*, u^ają Mickiewiczowi, że na 
ęisał odę do jo .'odzieży, a przez to zapalił iej 
umysły do nierozważnych powstań. Z.irzut ten 
je it niespraw nlliwy, bo gdyby PoLk i ń e utra­
ciła sTffego bytu politycznego, to wtedy tie ty ­
łoby ody, an. powstań.

Całe przemć w1 w o miało głównie ua celu 
zachętę do wytrwałości. „Był u*ród powiada
mówca, który rsrystko utracił ale do tego sto­
pnia, że nie było po nim najmniejszego śladu.

Jedna, jedyna tylko pieśń ludowa ukryła się r 
lasach i WSrliłft uaiodowość, któr* się dziś zó- 
’-ie Serbią, tak więc nigdy wątpić nie należj 
Odpowiedział p.- Yrcblioki, którego cechuje nad­
zwyczaj ujmująca skromność. W yiaził swe iz r_  
srenie do głębi serca, W swum przemów ienia 
połuiył głównie nacisk, że te objawy tak  żywej 
berdccznuśei odnosi- nie do siebie, ale do narodu 
uzeakiego, który dla mego jest całym światem, 
bo ątrbszcza wszystko co1 świetne 1 szczytne, a  
w tych słowach zawarł najwznioślejsze uczucia 
patrjotyęine, y. których obejmuje i swych po- 
bjatynftsów. Oinajm a, że w swych poezjach za­
pal rywał się i% mistrzów poezji polskiej. Na­
tchnienie czerpał w Mickiewiczu, kolory1 w Sło­
wackim, a uczucia religijne w Krasińskim, bo 
wspólność ducha i myśli iwóeh narodu w pobra­
tymczych prowadzi dó wspólnego celu, do le­
pszej przyszłości. Pracujmy wspólnie i wytrwale, 
a  świat pozna, do czego Czesi i  Polec f  są zdol­
ni- Na mowę Yrchlickiego odpowie lział p. C hod­
kiewicz. W ykazał zasługi Czechów a  przeszło­
ści, wzajemne błędy popełnione, które wynikały 
głównie z  tego powodu, że byłe w owych 
czasich tych środa6 f, jakie dziś posiadamy do 
wytu r^euti opinii publicznej w pewnym kierun­
ku. Podniósł prawdziwie s majestatyczną powa­
gą %ti,nclar j dski i pokazał, ie  3* nim nie ma 
taj ohydnej plamy, aby kieuykolwiel Polska ’ą- 
czyła się z którym ko^iek n rogiem ua zagładę 
pobratymczego narodu, Wniósł pełen żywych 
'  tnlosłych uczuć toast braterstwa Czechów i Po­
laków aż do lepszej przyszłości.

Odpowiedział na tę  mowę Cłech MaŁuw«* ■ 
Wyraził swą iadość a widek tej braterskiej 
serdeczności SkreśEł rzewny obraz cierpień na­
rodu czeskiego, który pod hasłem swvch pra-»- 
nódzców: pracujmy i uczmy się, wzructa w siłę 
materjalną i umysłowa, a narodowe Jć czeska z 
dnieli każdy]2 nabywa coraz nowe sił1. Jak  da­
lece zgodne i wspólne dxi~Uni“ pobratymczych 
narodów jest pożjteczne, dowodzi przywrócenie

uuiw >r -yft ;u ezest iego w Pradze, i mówca skła­
da pudziękowanie za' udzieloną pomoc przedsta­
wicieli polskich w Wiednia. OkoJic*uoś< t* po­
daje mówcy sposobność do gorącego w eir*uia, 
aby Macy i C*e»i wspólnie pracowali aż do 
wywalczenia upragnicnej

P o p .  Mikowskim zabrał głos ks. Roman 
ilcoyńśki. Pi zypomniał serdeczne przyjęcie, o- 

plekę i pomóc doznaną w  chwilach, gdy musiki 
kryć się przed argusowem ukiem policji aastrja- 
ckicj. T ik ą  źyc-JiWość odnosi nie do swej os iby, 
ale do narodu którego ma zaszczyt być człon­
kiem. Wskuzał, ie  duchowicfistwo poLkie w  kry- 
tycz»ycL chwilach nie opuszcza sztandaru naro­
dowego, że ma w przeszłości ćwietue wzory do 
naśladowania, przypomniał pojęcie tokargi u oj­
czyźnie, że odrębność narodowości jest dziełer. 
b sfete, fe  każ a narodowość stanowi, jakby od­
rębna organiczność ducha, myśli i posłannictwa, 
ze j so potrójna mądrość, która przewodnieiy 
narodoiu. Jeana szatańska, dążąca do zniszczę- 
®’Ł, “ uieiorn, w caracie i fiiemczyźnie; druga 
ziemska, mająca tylko dobrobyt materjalny na 
celt, a trzecia 'duchówa podnosząca ojczyznę do 
wizszych celów. W  takiem pojęciu dwa czyn­
niki w narodzie odgrywają najwyższą misję, a 
lśn i  czynnikami s ą :  kaj^anstwo i poezja, któ­
re nie pozwalają narodor: upadać na dacha na­
wet w najrozpaczliwszych cnnllach, czuwają ml 
kołyski dziecięcia, aby podtrzymać w pokole- 
L ifh  TZiastającycŁ pa klęskach: wiarę i na­
dzieję, w końcu naam ieuł że Mickiewicz w je 
d’Wm % poglądów na poezję zauważył: że poeci 
polscy lwyklr przedstawiaią ojczy/nę a  posta­
ciach uęzklch, * czescy w pu&taciach żeńskich: 
co podi j sposobność moW'’y, te w yn  ził iyc/e  
uie, aby nierozerwane małżetstwo ducha, celt i 
dążności połączyło dwa lr atnio i » ody dla wspól­
nego lobi i’ upragnionych nadziei.

Dalej jeden z Czechów odczytał wiersz p 
"Yrchlickiego, który tu załączam w przekładzie 
polskim.

Do Polaków w Pary>i
Do was, co zdała, od rodzinnej ziemi 
Idziecie znosząc wygnańczą nied. lc 
Ńie orzeźwieni blaski słońecznemi 
Z kurzem ua stopach, z cierni mi na czole, 
Prometeusza dzielni spadkobiercę 
Do was pieśń moja wzbija lot •trwożliwy 
I  drzącem Skrzydłem w wasze niesie serce. 
Fcjiocby r.sę z gałązką oliwy.
Tak waha się, bo cisyz  ̂ am ęieśui trzeba ? 
Dla wa* i  plewa i dzielrc syny cnw«ły,
Którzy ł poezji nieśmiertelnej chleba 
Mogli, jak Jezns, Ind nasycić cały..
"Waha się.., Ale miłością Bkrzydlala 
Do wa« pieiiń leci, choć wichry Bicją 
Pieśń, bo chce z bratem łączjć brata 
WSpólneml łzami i rgpólną nadzieją,
Idzie od Polaków w klatce uwięzionych 
Do Polaków z Kniei spłoszonych ojczystej : 
Wiarę wam niesie na skrzydłach btrndionych 
Warn przeświadczenia niebie klejnct czysły :
Że co przesziość Okśutna uam wydar ta 
To odzyskamy pracą sami sobie 
Mimo zaciekłość olbrzyma lub karła,
Mimo zdrętwienia tych, co drzemią w Krobie... 
Zn już zbawienia tęcza dla n* s błyśnie,
Że trysną pęta, szubienice spadną.
Wolny do serca druh d-nha przyciśnie ;
Świat eały pieśnią zidrzy gromowładną ,
Że zakrwawiona przyszłości zasłona 
(D wi.. i n nas jnś tej krwi zawiele!)
Spłonie męezefiBkim ogniem wypalona 
Aż Ojców kości ockną się w popiele.
Że ua1, poetów wiara nie okłamie 
M  Śpiew, co wiecznie zwiastował nadzieję;.

Ze jest C '.ech z Lachem tym co pęta łamie 
A światło w ludzką niesie epopeję!

J . Yrchlicky.

Puw yższj wiersz przetłómaczyl i odczytał 
z w itlk :e «  cwelem  i -,aps p. W acław  Gasz* 
tł»wt. Po przeczytaniu w ksztwcie podziękowa­
nia autorowi i  miłemu, gościowi, tłón.Łcz uczynił 
toudzo zaim jjący vyk łau  każdej strofy wiersza. 
Podziękował -za pociechę jaką poeta czeski wie- 

w duszi stęsknione z a  o jczyzną; za nadzie­
ję, L tć rt się coraz bard;lej Wzmacnia; zl. uzna- 
•_ie Zasług narodu polskiego i wiarę, jaką wle­
wa % dz.okych Prometeusza spadkobierców, za 
ogłoFzei ć prawdziwego braterstw a, k tóre w so­
bie obwjmuje poszanowanie tradycji, praw  naro­
dowych, v ia ry . języka, co wyklucz? raz na za- 
w  ze wszelki stosunek z apostołami morderczego 
braterstw a, które wszystko, co ludem jest nai- 
droższe, pragn e zn iaecryć  przez ni rzucanie swej 
bezbożnej religii, dzikich i okrntnjch  zwycza­
jów Rozumie bię. ■;© to jes t jlu z ja  do panslawi- 
stów moskiewskich, których dążności dobrze sa 
zuane. Wszyscy mówcy doznali serdecznego u- 
z n .u k  objawionego ży wemi oklaskanu.

i Z powodu, że w tej bratniej Mesiadzie p a­
nie nie miały u działa, dlatego wybrana deputa­
ci* zaniosła wspaniały bu tiu t żonie p. Yrchli­
ckiego, Ltóra swą skromnością i  ujmującą pro­
stota c budziła we wszystkich głęboki szacunek i 
uznanie.

f N? zakończenie, przad roz( iście«  Polaay z 
Towarzystwa filh.rmonici nego i Czesi zaśpiewa­
li aajp i-rw  „ H J  ŁiovaLeu a następnie „Taszczę 
Polska uie zginęła."

Z  pjwodu, że musiałem na drugi dzień ra- 
uo wyieeh«ć z  P aryża, dlatego piszę do was ze 
wsi i trochę opóźniłem sprawozdanie.

Ch&teau de Fresne d. 5. września.



T;xy drukarnie krakowskie, reprezentowane 
u» wystawie : Anczyca i Sp., Ctatu i „Związ­
kowa", pod względem gusta, czystości i elegan­
cji draka, nie wiele pozostawiają do życzenia 
Żałować tylko wypada, i i  z bióku wystawców, 
niepodobna było czynić porównań z ianemi ty-
pograficzaemi prauuni.

Również użalić się musimy na niefortunne 
pomieszczenie fotografij z zakładu p. J . D utk i, 
wicza w Kołomyi. Z  osób, zwiedzających wysta­
wę, nawet tysiączna część ich nie spostrzegła, 
- wielka szkoda, bo było co oglądać. Zbiór 
składa się z najpiękniejszych widoków górskich 
z okolic kełomyjskiego, kosowskiego, buczackie­
go i_ sąsiednich powiatów, a wykonany jest trans- 
parentowo na materji jedwabne-. W  czasie wy- 
sta nie nreliśmy sposobności rozmawiania z 
p. Dutkiewiczem, na tej więc drodze zwracamy jego 
uw5.gę, iż w kołach przemysłowych poruszono 
myśl, czyby iuy  srany przezeń sposób fotografo­
wania nie >lał się zastosować do innych, mniej 
kosztownych marcryj, np. chustek do nosa, na 
story do oki,»n itp., aby rozpowszechnianiem pię­
kniejszych wid kó n ojczystego kraju, usunąć z 
handlu malowidła obcych nam, a te u  samem 
mniej zajmujących krajobrazów. -  Myśi to nie­
zła, wartooy się nad nią zastanowić

Mówiąc o fotografiach, nie możemy pominąć 
bardzo udatnych widoków z zakłada leczniczego 
w Lubieniu, wykonanych z natury przez lwow­
skiego fotografa p. Richtera.

Z introligatorów stanęli pp. Gatrita i W ierz­
bicki, obsj ze L^owa, obaj zarówno artyści w 
swoim zawodzie. O pracach tych panów zbyt czę­
sto mamy sposobność wspominani! w naszej Ga­
zecie, abyśmy potrzebowali rozpisywać się o nich 
szczegółowo, tern więcej, że ani jeden ani dragi 
nic umyśl u>e ua wystawę nie przygotowali. 
Przedstawili to tylko, co robią zwykle, i to by­
ło wrstrrczającem dla ich ocenienia: p. tte tiitz  
r / łn e  introligatorskie galanteryjne wyroby, teki, 
albumy i uprawy książek, zacząwszy od zwyczaj­
nych aż do najwykwintniejszym — p. Wierzbi­
cki przeważnie areyaunsz owne swe teczki do 
dyplomów honorowych, adresów itp., xa które 
wsze bstronu i  już zysku  sobie uznanie.

Słyszeliśmy, że p. W. ma zamiar przenieść 
się do W arszawy; jeżeli wieść ta  jest prawdzi­
wa możemy tylko 7 tazić żal, jakiegobyśmy do­
znali rozstając się z tak  dzielnym pracownikiem 
a  zarazem upewnić p. Wierzbicki igo, i i  w sy­
reniej stolicy naszej talent jego znajdzie daleko 
szersze pole do rozwinięcia swoich ztoobów.

nie w rodzinie paralityków, suchotników, rako­
watych i t. d., którzy często lata  cale potrzebu­
ją  pomocy; dodajmy do tego rozżalenie, znioćhę 
cenie do ustawodawstwa, które nie sną uwzglę­
dnień, kiedy pobiera podatek na utrzymanie szpi­
tali, a wydala chorego przymusowo, bo z niego 
nic jnż we będzie, zwłaszcza że były takie przy­
padki, jak  śmierć na ulicy w skutek nieprzyję- 
cia do szpitala, podpalenie przez obłąkanego, wy 
daionego na podstawie ustaw z przytułku dl* 
cieipiącycn na rmysie itd., to zachodzi wielkie 
pytanie, czy te 109 000 xłr. nie zredukują się do 
zera, czy demoralizacja ludu, niezadowolenie je­
go z ustaw obowiązujących, nie wykażą w przy­
szłości, że takie oszczędności na szpitalach są 
dla nas zbyt kosztowno! Poszanowanie ustaw i 
zaufanie, którom lię szczyci najwyższy kierownik 
władzy autonomicznej w Galicji, kazały nam 
dopatizec w prawie ogiauczająceći przyjmowa­
nie do szpitali środek czasowy, dc odzyskania 
równowagi finansowej w kraju niezbędny; dziś 
jeanak wnosząc z mowy p marszałka, zdawało 
by się, że prawo to siało się kardynalną ustawą, 
że o zawieszeniu jego nigdy mowy być nie mo­
że. Z tego puzględu winniśmy z! .znaozyć nasze 
stanowisko, le  w imię obowiązków, jak ij ma na­
ród wobec chorych i ubogich, uwv.*my to iScie 
Likurgowe piawo, wykluczające nieuleczalnych, 
czyli jak ich nazywa p. marszałek „nied:łęgówB, 
z dobrodziejstw zakładów szpitalnych, jk fco szko­
dliwe i ntrudnujące lek arzom etyozne icŁ zrda- 
nie w społeczeństwie."

Wobec tego wszystkiego, esy W ydział kra­
jowy nie uzna, że oszczędności szpitalne są bar­
barzyństwem, przy^oszącem ziró  ,rno szkodę nie­
szczęśliwym chorym jak i społeczeństwa V A je­
żeli sam Wydział nie cofnie się z fałszywej dro­
gi, czyż nie znajdzie się w nassym  u mie pojai, 
któryby podniósł tę sprawę i spowodował odpo­
wiednią uchwałę sejmową ? R*ecz to nie cierpią­
ca zwłoki, a milczenie w tej sprawie równa się 
współwinie...

Rzadko kiedy możemy brac, za przykład Mo­
skali, ai w kwestji, o ktoiej piszemy, stoją oni 
wyżej pod względem uczuć humanitarnych. Oto 
naczelnik policji warszawskiej wydał rozkaz, 
aby lekarze, którzy nie przyjmują chorych do 
szpitala, motywowali to na osobnych blankietach. 
Czyż my, którzy tak się ch&pimy należeniem do 
zachodniej cyw ilizacji, mamy dać się e^wstylzić 
carskim niewolnikom? Zaprawdę — byłby wsityd 
wielki!

W sprawie szpitalnej.
Oszczędność! Ot< hasło Wydziału krajowe­

go i pana marszałka. Zgoda; oszczędzajmy gdzie 
można, ale oszczędzajmy w wydatkach ibytko- 
wych, nieprodukcyjnych, a nie tam, gdzie jeden 
grosz w danej chwili zaoszczędzony przynosi w 
następstwie .traty  na tysiące, nie tam, gdzie 
rozchodzi się o nsjdrożsM interesa ludności. U 
nas od czego rozpoczyna się wprowadzenie w 
życie systemu oszczędności? Od .apitala i t u i r  
ły  — od chorych fizycznie i moralnie zaniedba­
nych. Jent to w sn im rodzaju unikatem i wca­
le nie przyczynia się do tego, żeby ludność przy­
wiązać do instytncyj autonomicznych, Zęby wlać 
w nią zaufanie do tychże i poszanowanie.

Jak  wiadomo, niedawne temu w Kadzi* miej­
skiej podniosły sie ostre głosy przeciw praktyce 
w przyjmowania chorych do szpitali powsoech 
nych, szczególnie u 4  do szpitala lwowskiego 
Rada uchwaliła, żeby m agistrat wystosował do 
Wydziałn krajowego memorjał w tej sprawie, s 
mianowicie p rzerw  nieprzyjmowaniu do szpitali 
t .  iw ’, nieuleczalnych, co w praktyce wiedzie do 
konseku encyj wcale niegodnych z humauit&i- 
nem zadaniem szpitali. W  memorjale tym wrę­
czonym Wydziałowi krajowemu podniesiono licz­
ne f*kt*, które uwidoczniają, do jak smutnych 
koL^ókwencyj p, aktyka nieprzyjmo w.,nia „nieule­
czalnych" prowadzi. Niejednokrotnie zdarzyło się, 
że choru nie przyjęty d', szpitala nmarł na uli­
cy, nie dowlókłszy się do iomn, niejeden chory 
umysłowo, omany za nieuleczalnego i na tej pod­
stawie nie przyjęty do szpitala, popełnił zbrodnię 
gwałtownego napadu, lub podpalenia, której na 
stepstwem było zrujnowanie mienia i szwank na 
zdrów u spokojnych obywateli. Na memorjał ten 
odpowiedział ydsiał krajowy odmownie, opie­
rając się na tem, jakoby podane fakta, znana 
wszystkim aż nadto dobrze, były przesadzone. 
Oto końcowy ustęp tej reknzy :

„Wydział krajowy nie znajduje powodu do 
uchylenia swyci rozporządzeń o przyjmowaniu 
chnryrh do szpitali, równ A  jak nie znajduje po­
wodu do przedłożenia sejmowi prośby reprezen­
tacji m. Lwowa w tym przedmiocie, rai o jednak 
wzywa reprezentację miasta, żeby zechciała po­
starać się o dom przytułku, w którymby ubodzy 
jej chorzy niouleczalni schronienie znaleźć mogli, 
do czego Rada gminna §. 37 statutu jest po­
wołaną."

Widać z tego, iż W ydział krajowy wbrew 
ogólnemu głosowi opinii publicznej postanowił 
wytrwać tuąue ad finem na swojem „oszczędnc- 
ściowem* stanowisku. Oszczędności te  wynoszą 
rocznie 109.000 złr., a jak się do nich dochodzi, 
niech posłuży za iinstraeję fakt następujący: 
Bieżącego roku zrobiono znaczne oszczędności na 
drzewie opałowem w zakładzie kuiparkowskim 
a to w ten sposćb, że w zimie Rjtędiano wszyst­
kich chorych do kilka sal i te tylko ogrzewano 
Ażeby odetchnąć świezem powittrz-Oł, chorzy 
przecu*dzali się po nieopalanych kerytarzacn, na 
których temperatura była tak  nizką, se woda za­
marzała. Ileż owi 109.000 zaoszczędzonych ko­
sztowały zdrowia i żyda  biednych cherychi Mo­

żna być najmniej uczuciowym, m oim  mieć netwy 
o grubości postronków, a jeanak nie można się 
nie oburzyć tym systemem oszczędności, p rakty­
kowanym na tych, których na całym świecie 
społeczeństwo otacza szczególną opieaą i troskli­
wością Najdosadniej scharakteryzował ten *m 
wychodzący w Krakowie Przegląd lekarski, któ 
rema kompetencji z pewnością n ikt zaprzeczy. 
Oto co w Przeglądzie czytamy;

„D. 4. b ni. nastąpiło uroczyste zagajenie 
sejmu g Licyjskiego. Z przemówienia namiestni­
ka hr. Potockiego wnosić można, że rząd nie 
złoży do laski marszałkowskie żadnego przedło­
żenia. mającego pośredni lab bezpośredni zwią­
zek ze sprawą zawodu lekarskiego. W przem* 
wieniu nurszałka Zyblikiewic*a spotykamy ogól 
nikowa sprawozdanie ze stanu administracji szpi 
talucj, ale wyznać musLay, że ten właśnie uitęp 
pięknej i głębokiej m. wj  p. marszałka jest jak­
by fałszywą nutą w akordzie, że wśród pełnych 
otuchy na przyszłość widoków niemile dotyka 
uczucie humanitarne, a dodać musimy i etyczne 
pojęcia lekarza, dwukrotne wykazanie oszczędno • 
ści uzyskanych na szpitalach. Połóżmy na jednej 
szali owe 109.000 złr., zaoszczędzonych w sku­
tek prawa, niepozwa'\,ącego przyjmować do szpi 
tali Nieuleczalnych i ograniczającego pobyt w 
szpitala do sześciu tygodni, a na drogiej zmar­
nowanie żywych sił w narodzie l a  pielęgnowa­

I. Kongres techników polskich.
IV.

Kraków d. 11. września.
(h.) Z wyjątkiem dnia pierwszego, posiedze­

nia w iniach następnych odlywały się tylko 
przed południem. Pora popołudniowa była po­
święcona wycieczce do Wieliczki, oglądania W 
welu i osobliwości Krakowa, uroczystym przed 
stawieniom w teatrze, a w ostatnim dnia ogią 
daniu peanów p. P  yl oskiego i zebraniom poże­
gnalnym.

Oprócz depesz odczytanych na posiedzenia d. 
pierw szego i podczas uczty, .adbozły też i dal 
ize wczoraj odca/tnue: jak c i  młodzieży pracu­

jącej na poir recUniki z Petersburga, od inżynie­
rów warszawskiego Towarzystwa .iipop, Ran i 
Lewcustein w Kijowie i t. d.

P . siedzenie 4te rozpoczął ayreator Krakow­
skiego muzeum przemysłowego dr. B n i a n i e c- 
k i  odczytem o muzeach przemysłowych. Skre 
śliwszy obecny stan istniejących w Bolące (lwow­
skiego, warszawskiego i krakowskiego) i za gra­
nicą muzeów przemysłowych, wykazał ich-tali ty  
i braki, a  w m zcie rc w - p l.n  uzupełnienia 
dotychczasowego i urządzenia w ten sposób wzo­
rowego wielkiego muzenm w Krakowie. P. Ba­
raniecki, który tyle lat i mienia własnego po­
święcił tej ulubionej idei, a  b>ói j urzeczywi­
stnianie — muzeum jego — jest chlabą Krako­
wa, uważanym być « as i za jednego a najkom- 
petentniejszych sędziów w sprawie potrzeb mu 
zealnych. Jakby na usprawiedliwienie tego od­
czyt jego był wypracowany tak wzt -o wo, w<-.no 
dzil we wszelkie szczegóły z taka dokładnością, 
że mnsioł wywołać pochwały obecnych, którzy 
też oklaskami wyrazili nm aue swoje p. Bara­
nieckiemu. Kongres nie mając wiele czasu do dy­
skusji, a z drugiej strony nie cucąc pobieżnie za­
łatwiać sprawy, <r której o knc ie  chodzi, po 
krótkiej dysknsji (po której zabierali głos pp 
Bykowski Brzeziński, Odrzyaolski i Kaczmar­
ski) uchwalił następującą rezolucję:

„1. Zjazd tecbuików polskich poleca Towa­
rzystwa politechnicznym, i we Lwowie i Tuw*rzy 
stwu technicznemu w Krakowie, by w porozu­
mienia z dyrektorami muzeów wypracowały spra­
wozdanie w kwestji muzeów pr emysłowych na 
zjazd następny /

Rozprawę nad tem atem : J a k i e  ś r o d k i  
z a s t o s o w a ł  n a l e ż y , b y  u ł o ż e n i e  t  r ó­
w n i k a  t e c h n i c z n e g o  p o l s k i e g o  do  
s k n t ' u  p r z y j ś ć  m o g ł o ,  podjęli pp. inży­
nierowie E. Wawrykiewicz z Warszawy i N. 
Kovats zc Lwowa. Obadwaj przedłożyli odnośne 
rezolucja, nad kt.'i emi i uzpoczęła się dłoga i go- 
iąca dy*aasja. Gdy ukow a niedoprowadziła do 
żadnych rezultatów, p. Tnulie postawił wniosek 
pośredni, a za nim wystąpił p. berbowski s  dość 
długim elaboratem, co jeaacze jar dziej przecią­
gnęło debaty, w których wzięli rdział pp, By­
kowski, Koehaiowski, Pragłowski, ) ow  ki 
OdnywolsLi i Urbanowski.

Na wnlo.ek p. Bykowskiego zgromadzenia 
przez powstanie podziękowało p. W z-rrykiewi­
eżowi za zebranie I6.00y wyrazów technicznycL 
Niemniej przeto projektu rezolncji p. W. nie 
przyjęto; takiż sam los spotkał rezolo-ję p. Ko- 
yatsa i innych * gdy ayskusja przeciągać się 
zdawała w nieskończoność, zawieszono posiedze­
nie n* kwadrans (na wniosek p. Morai zewskie- 
go) c^lem poufnego porozumienia się. Poozeu 
przyjęto następujący wniosek p. Kncharzew- 
Bkiego.

„I. Zjazd technikć w polskich wyraża życze­
nie, aby komisje słowu.kowe Tuwarzystwa tech­
nicznego w Krakowie i Lwowie weszły w stałe 
porozumienie z redakcjami wu-szawskich pism 
technicznych w cela 1) dalszego stale uorgani- 
zowanego gromadzenia materjałów do ogólnego 
słownika technicznego, 2] wydawani! — o ile 
to będzie możebnem — słownika pojedyńczych 
specjalności, 3) przygotowania ua zjaaa naoię- 
pny stanowczych wnijSków co do nydania sło­
wnika technicznego i wynik swych piae przed­
stawiły II. ujazdowi techników polskich/

Z powodu braku czasu iriele spraw musiało 
być ucuuiętych z porządku dziennego. Pod ko­
niec ostatniego posiedzenia pojawiła się w sali 
delegacja młodzieży akademickiej z prośbą, any 
kongres wydał opinię w sprawie mającego się 
wznieść pomnika dla Adama Mickiewicza. (Jak 
się zdaje powodem tego żądania młodzieży był 
waioeek p. Rzewuskiego, postawiony na ostat-

wem posadzeniu Rody miej ikiej, proponujący 
plac przed wznieść się mającym newym gma, 
chem wszechnicy na miejsce dla pomnika). Czy 
ze względu ua to, że spi iw a ta  nie wchodziła 
w zakres czynności kongresu, czy też dla braku 
czasu, n'« poddano jej wcale pod dyskusję.

P. iaźyzJe” Sporny w jędrnem przemówieniu 
przypomina dokonane prace zongresu i na przy­
szły zjazd proponuje Warszawę.

Zgromadzenie uchwala odbyć II. kongres 
w Warszaw ę w 1885 r.

Prezes br. Gostkowski zegna zgromadzo­
nych :

„Chwilkę jeszcze, - a rozstać się mosimy. 
Zwykła to kolej wszystkich zjazdów.

„Poruszyliśmy sprawę szkolnictwa, a więc 
moralnego dobra kra u ; zajęliśmy się pprtwą 
słownictwa, aby ten piękny język nasz świecił 
«am me tylko w litc itu rz e  nadobnej, ale i fa­
chowej; staraliśmy się o uprzystępnienie i spopu­
laryzowanie wiedzy, a więc nie tylko myśleliśmy
0 sooie, lecz i o braci naszej, a zwłaszcz. o 
braci m/odszej. Gdybyśmy mniej nawet irubili, 
to s&in fakt, żeśmy i  tu  wspólnie zeszli, jest 
już wieie mówiącym; poznaliśmy się wzajemnie, 
nauczyliśmy szanować wzajemnie i szanow*ć 
pracę wzajemuą, — a to wystarcz*, aby żjtzd 
ten otoczyć jodnem z najmilszych w życiu wspo­
mnień.

„zasialiśmy złote ziarna aa przyszłość. Mo­
że to 7 .  wiele pówii dzi&ue. Darujcie mi jednak 
to wyrażenie, bo dnmuy z waszego wyboru, 
chcę abyśmy wszyscy byli dnmnymi z tego zja­
zdu, Jeśli więc może nie zebraliśmy jeszcze tia- 
terjalu, to wskazaliśmy arogę. ak^d m&terjał ten 
brać. Korzystać ą  / /ro  będzie może dopiero 
czwarte po uaa po&bleuie, ale to dowód, że nie 
jesteśmy samoluoanu, że o korzyściach myśleli 
śmy dla następców nasz/ch, a damui możemy 
być nadzieją, i:e oni powodzenie swoje ałtować 
zechcą od „uzego zjazdu

„Zegnam was, panowie, w przekonaniu, że 
Spełniliśmy obowiązek, który kraj na nas wło­
żył — żegnam — dc widzenia w Warszawie!"

(Przeciągłe oklaski)
Pte*68 przypomina że jak  podniósł sprawę 

zjazdu techników austrjackich, tak  też pierwszą 
myśl zjazdu techników polskich poiaszył inży­
nier p. Si wiertnia ze Lwcwa - - je ir i więc na- 
Ltż,, się podziękowanie. Zgromadzenie oklaskami
1 pracz powstanie dziękuje inicjatorowi.

N . r  Josuk p Bykowskiego kongres dzię­
kuje kimitewwl goapciarczemu krakowskiemu 
za gorliwe zajęcie Się i ułatwienie sprawy zja­
zdu. Prezes Goaikow&k; kierował obiadami z by­
strością umysłu, energią i wytrwałością. To też 
Eongrc na wniosek p. Knchorowskiego składa 
mu podziękowanie, jak również na wniosek p 
Kaczmai-ske^c — reprezentacji miejskiej za n- 
czyaność i żroziiwe poparcie.

O godr. 1. nop .iuuniu ostatnie posiedzenie 
i kongres zamknięto.

Sprawy krajowe.
ogu zona w dziennika urzędowym ustawa, 

dozn&lajnaa przy prowadzeniu egzekucji kłaść 
areszt ua stałych penąjauh osób zoataj^cyeb w siu* 
zble publicznąj tudzież ■- piacaeh pobieranych przei 
pozostałych po nich ozłonków rodziny, postanawia, 
ie  stałe pen&je służbowe wszelkiej krtegorji, jako- 
1 iż dodatki z tytułu caonirtego, wieLu, -.odatki 
funkcyjne 1 akty walne, nieujmisj wszelkie inne do­
chody służbowe osób rfojswowyeh, tudzież urzędni­
ków i sług pozpit*ćęcyeh w służbie dworu, pań­
stwa, kraju, powiaty guiiny, dalej takież same uo- 
ohedy drneputeny prawnie uznaij ch koioiołów i 
siowarzyszeć religij ych, niemniej dochody z be- 
nefiujów podlegają egzekucji tylko w V, crężci i to 
z tem ograniczeniem, że e^zek fcowanemu mnu -yć 
pozos tawi mew na utrzymauie rocznie przynajmniej 
800 złr.

W wypadkach egzekucji o prawnie należące 
aię utrzymanie, podlega egzekucja tylko takiemu 
ograniczeniu, że egzoawowanemu musi być pozo­
stawione 300 złr. rocznie.

Bod osobami wojskowemi rozumieć takte na­
leży o toby zaliczor* do obrony krajową] strzelców 
krajowych, ż»udarm«rji, straty wojskowej i poli­
cyjnej, łudz e | oddzi łó^ siraż> i ojskowej przy­
dzielonych sądom cywilnym.

Do kategorji urajdoików 1 sług pozost ających 
w „łużbie publicznej lierą tlę także przełożeni, 
nsnczyciele, pomocnicy nauczycieli i srudzy zakła­
dów szkoluych paAltw>wyoh, krajowych, gminnych, 
oraz tych szkół wyznaniowych, które istnieją jako 
zakłady piawnie uznanego kościoła lab sto warzy 
■zenir religijnego.

Feneie pobi»rane tytuiem wysłagi (Ruhege- 
uiisse), jako też płace otrzymywane tytułem łaski 
(foudongehałte), dodatki ooobiste i tym podobne 
przychody, wreszcie płace wdów i dzicei mogą być 
obłożone aresztem tylko w */s części z tem ogra­
niczaniem, że egzekwowanemu musi być pozosta 
wionych tocznie 6')Q złr.

Na kwotb udziel«ną tytułem, odprawy (Abfcr- 
tig ing) może być położony areszt tylko do wyso­
kości */« czeżei całej kwoty, jednakże egzekwowa­
nemu musi być pozoł-awionych prryua|mniąj SCO 
złr. W rizie jednakżh gdy idzie o uzyskanie pra 
wnie należ pi. go utrzymania może być doprowadzona 
egzekucja bez ł%dreBn ograuiozem .

Z pod egzekucji są zupełnie wyłączone wszel­
kie inne dochody, przede < izystkiem zaś pieniądze 
i uależytożci w natura1 lach przeznaczone na opę- 
dzeuie potrzeb połąozoaych z służbą publiozcą, da­
lej djurna, płace dzieune. pł.cs żołuloiiy, zaopa­
trz# da inwalidów, dodatki do płac, pobierane prs «z 
raniony jh, należ/toż^ prsymane z tytułu pcuada- 
uia medalu za raleosnoeć. wreszcie dodatki po­
grzebowe i pośmiertne lub inne udzielone z tego 
sameg') tytułu rodzinom pozostałyn po osob oh wy 
mienionych w paragrafie pieiwszym Nadto wyią- 
ozone są zupełnie z pod egtidkucji te uależytożci, 
które zostały niszczone przeL strory duszpar-drzom 
bezpożrednio po dokonaniu przez nich osynnożci 
duehownych.

Na pieniądze wypłać e na mio. zkanie (0.a»r- 
tiergalder) może być nałożony areszt tylko z tjtu- 
łn niezapłacenia czynszu mieszkalnego.

Procenta od kauc]iv małżeńskiej osób wojsko- 
wyeh w tym tylko rade ulegają eg&ekucjt, gdy 
takowa pro’ , idzoną jest z tytułu zobowiązaniu za­
ciągniętego przez obu małżonków w ciągu małźeń 
stwa, zai po rozwązaniu małżeństwa przez wdowę 
pozostałą po mężu. Proeeufz te mogą oyć obłożo­
ne aresztem tylko w 7s czężci i z tem ogranicze­
niem, że dłużnikowi musi być pozostawionych ro- 
oznie 500 zł.

Uzyskane przed prawomocntJcią niniejązęj u- 
stawy zastrzeżenia mają być na wniosę* dłużnika 
zniesione, jeżli nie dadzą oię pogodzić z p c ano- 
wienłami tej ahbawy.

Postanowienia tej ustawy nie przesrksdząją 
jednak dochodzenin pretensji według obowiązają 
cych przenisów n* drodze admiaistra^yjnej.

Sprawozdanie sejmowe
Szóste posiedzenie z dnia 14. września.

Początek o godzinie 11. min. 15.
>kr p. Jasiński odczytuje spis petycyj:

Nauczyciele . obywatele powiatn doliniań- 
suego, nauczyciele i obywatele powiatn sano­
ckiego, Zarząd główny Tow. pelag. we L i o wie, 
nauczyciele okręgu buskiego, nauczyciele i ma 
gistrat m. Mikołajowa i nauczyciele okręgu zło­
tow skiego, w sprawie reformy ostaw r szrolnej.

Zarząd główny Tow. pedag. we Lwowie, o 
snbs encję >lia czasopisma S eh  ca.

Zarząd główny Tow. padag. z prośbą dy­
rekcji wyższej szkoły żeńskiej w Stryju, o pod­
wyższenie subwencji rocznej do 1000 złr.

Zarząd gł. Tow. pedag. z prośbą oddziała 
jarosł.Wakiego, o poa wy m en ie  subwencji do 700 
złr. dla sokoły przemysłowej w Jarosławie,

Zarząd gł. Tow. pedag. z prośbą oddziała 
tarnowskiego, o podwyższenie subwencji do 7u» 
złr, Ua szkoły przemysłowo handle wej w Tar­
nowie.

Zarząd gł. Tow. ped-g. 7. prośbą dyrekcji 
wyższej sokoły żeńskiej w Kcłomyi, o pjdwya.- 
szenie snbwencji do 800 złr.

Zarząd gł. T jw . pedag. z prośbą oddziała 
przemyskiego, o podwyższenie subwencji do 700 
złr. dla „zkoły przemysłowej w Przemyśla.

Wydział powiatowy w Podhijoaeh i Wy­
dział powiatowy w Gorlicach, w sprawie przy­
musowego nbezpieozeuia bnaynków włościań-tkien.

Zwierzchność gminna w Brzostowie górnej 
i zwierzchność gminna w Bucie komoro wskit j, 
W sprawie piętnowania bydła.

Zwierzchność gminua w Komorowie, w spra 
wie piętnowania bydła.

Wydział powiatowy w Brzesku, w przed­
miocie sprzedaży soli.

Rada admin’„tracyjna fandacji nr. Skarbka, 
w sprawie uwolnienia od płacenia kosztów le­
czenia za_wychov.anh.6w zakłada Drohowyskiegu.

Bronisława Jasińska o subwencję na u trzy­
manie szkoły treblowskiej w Stanisławowie.

Gdrina Bratków Ice o przyłączenie do powia­
tu stanisławowskiego.

Gmina Nowy Kałusz o zapomogę z puwodn 
powodzi i pożyczkę zwrotną

Izaak Bardach o podwyższenie snbwencji 
dla głuchoniemych izraelitów.

_ Józef Piotr Accord o zapomogę w celu kształ­
cenia się w zawodzie mechanicznym.

Gmina Radomyśla uwolnienie o j  obowiąz- 
kb opłacania nauczycieli.

Gmina uoszowczyi o u liczkę  w kwocie 
1700 złr. na zasiewy z powoda klęski powodzi

Pogorzelcy gminy Malago H o ło ta  o zapo­
mogę na odbudowanie spalonych budynków.

Dyeiaijncze szpita1 krajowego we Lwowie 
o podwyższenie płacy dziennej.

Sieroty po ś. p. Macieju Kiinkowzkim gr. 
kat. proboszczu o zapomogę.

Józef Rycht, r, profesor politechniki o sub­
wencję na podróż naukow

Zgromadzenie Sióstr Miłosierdzia w Nowo­
siółkach o u  ’łe- w kwocie 60U złr. na pokry­
cie dachn nad budynkiem szpitalnym.

Leon Dąbrowski, dyrektor szkoły wydziało­
wej w Samborze, o przyznanie lelntnm za po­
mieszkanie względnie W zaliczkę 500 złr.

Anna Bortnik o zaopatrzenie lab zapomogę. 
Za- ząd bnrsy im. Kraszewskiego o subwencję 
Aitred Bewak ru lcz, nauczyciel o zapomogę. 
Władysław ALks.ude” Tarchalski o stypen- 

djnm w " lu kształcenia się w akademii handlo­
wej w Wiedniu.

Gmina Łysznia o zapomogę na dokończenie 
ikono>.tasn w tamtejszej cerkwi

Maksymilian Łnkocz nauczyciel o zapomogę, 
stowarzyszenie pracy kobiet o subwencję. 
Gmina Żmigród o subwencję na budowę 

szkoły.
Stowarzyszenie dla wspierania potrzebują­

cych pomocy słuchaczy akademii górniczej w 
Leoben o subwencję na r. 1883.

Członkowie rz. kat. wyznaui* gmiuy Milne 
za] orno;.  ̂ u» od.osianrolanie kaplicy.

Karolina Burnałowicz.wiuwa po nauczycielu 
emeryturę i zaopatrzeni* dla dzieci.

Tkacze gminy Luzina o zapomogę i popar­
cie tkactwa domoeego.

Przysiółek Augitłówka o oddzielenie od gmi­
ny Ożydów i utworzenie samoistnej gminy.

Dr, Izydor Szarauiewicz profesor nniwersy- 
etu lwowskiego i L  on Lawreeki proboszcz w 

Załnkwi o snbweo- t ua dalsze rozkopywanie 
ruin starornskiego Halicza.

Mai ja  Switkuwsaa o zapomogę.
Gm.ua Jitnokd, o przyjęcie na fundusz kra­

jowy tmery tur lamt-jszych nauczycieli.
I >u Winnik nauczyciel o zapomogę.
Piotr Murzyn nauczyciel o wliczenie mu 5 

lat 8<użby.
Karol Lochocki o stałą  roczną zapomogę. 
Raaa s kolna okręgowa miejska w Krakowie 

prośbą Zgromadzeii* pp. Augustyuek w Kra­
ku wie o Zasiłek na odouaowame szkoły.

Do petycji p. Tarasiewicza, o subwencję na 
dalsze rozkopywanie zamka halickiego, zabiera 
gfos pi K o w a l s k i ,  przechudzi historję poszn- 
k'w*ń za śladami starego Halicza i apelując do 
p. konserwatora Zabytków starożytnych, pi osi o 
szybki* załatwienie tej petycji i przekazanie jej 
komisji budżetowej, » zarazem o wydnuowanie 
tekstu jej i dołączenie do protokołu dzisiejszego 
posiedzenia. Przyjęto.

Sekretarz p. Jasiński odczytuje pismo pre- 
zydjum namiestnictwa z przedłożeniem rządo- 
wem, o pi ellmibarzL funduszów indemnizacyj- 
nych na rok 1883.

Sprawozdanie W j działa kiajowego w przed­
miocie krajowych szkół rolniczyi h w Dnbianach. 
przekazmo i misji kultu.y krajowej.

Komisja -Logowa nkonstytUuWała się i wy­
brała przewodniczącym p. Ap. Jawoiskiego. za­
stępcę, p. Męcińskiego, sekretarzem p Alfreda 
Czajkowskiego.

P. M e r n n o w i c z  uzasadnia z kolei w ob- 
szernem j rzemówieniu (które jnt o podamy do 
słowu ia  n e chcąc streszczać) swój w iosek w 
pr-sedmiocie uregulowania stosunków prawnych 
ludności i sraelickiej.

Z ahaczyć ta  wypada, że kiedy mówca 
wspominając o sprawie morderstwa, popełnionego 
w Rzeszowie na Franciszce Mnicnównej, stói-e 
ma, opierając się na piśmie rabinatu wiedeńskie 
go, przypisywał pobudki religijne, posiowie Gold­
mana, Zucker i Fruchtma-iu energicznie zapro­
testowali przeciw tema przypuszczenia.

Mówca kończy wyrażeniem nadziei, że znaj­
dzie poparcie w Itb ie  i że komisja administra­
cyjna przyjdzie ze sprawozdaniem ua sesję.

F. Z n e k e r  mimocnodem pru testu je prze­
ciw zarzutowi używania kiwi chrześciafistiej do 
celów rytualnych i dla możliwości odpowiedzenia 
na argumentacje p. Merunowieża wnusi, aby po­
lecić kemrsji aummistrucyjnej, by n i  tegorocznej* 
sesji zdała sprawę z tego wniosku.

M a r o z a ł e k  To samo przśz się rOrt'
mie się.

P, G o l d m a n n  zabiera gros tylko L a  *- 
protestowania aby istniał jaki przepis relig ijtf 
uprawniający morderstwo. (Mai skałek przerywa 
mc wcy)

P. Z u c k e r  tłumaczy swój wniosek ten. 
ie  podobny wniosek p. Meinnowicza nie został 
zeszłego rouu. w komisji administracyjnej zała­
twiony. Modyfikuje swój poprzedni wniosek te*i 
żeby polecić komisji aam. aby zdała sprawę W 
przeciąga dni czternasta.

Wniosek ten uchwalono.
Po głosowiuin p. marszałek wzywa p. Gold­

mana* do porządku za to, że tenże pomimo kil- 
Kokrctnego przerywania ma pizez marszałka nie 
przestał mówić.

Z kolei motywuje p. Cnm now ski swój 
wniosek w sprawie , eguiacji rzek. Mówca za­
znacza, że rzeki w Galicji wcale nie są regulo­
wane, podnosi, że u reguW ać trzeba także do­
pływy rzeki a nie tylko dolne jej brzegi, gdyż 
takie ćzęśi iowe regulacje prowadeą do katastrof 
takich jak szegedyńska.

Najgłówniejszym warunkiem lo owej iegn- 
lucji są dostateczne środki materjalne co ju i  n- 
znał w swoim czasie p. Giskra dlatego tridba 
aby na teu cel zaciągnąć znaczniejszą poiycikę 
jak to uczyniła łTaucja po roku 1 “70 zaciąga­
jąc poiyc kę przeszło 800 milionów Linków, 
Natnraluie taka pożyc/.ka nie byłaby tylko 
di a rzek galicyjskich, ale trudne wymagać, aby 
R adl państwa taką p iżyczkę ty k o  dla Galicji 
wotowała Wobec stanu rssk galicyjskich wnio­
sek taw iera postanowienie, aby pewna kwuta 
był* dla Galicji przeznaczona, tudzież oznaczony 
czas, w którym regulacja ma być przeprowa­
dzana.

Mówca, podnosi dalej potrzebę ztłożen.Ł d y ­
rekcji ro ió t publicznych przy namiestnictwie, 
uóraby pl-ny regulacyjne saua  wypracowywano, 
gdyż d~tąd bywały wypadki, że zanim przyszła 
z Wied lia zatwierdzenie planu regulacyjnego już 
woda kJka  razy koryto rzeki zn leniu

Przechodzi dalej do potrzeby subwencjonu- 
i. j i a  ze strony sejmu spółek wodnych, jednak­

że w tym tylko wypadku, jeżeli państwo udzie 
u c  będzie subwencji spółkom wodnym dla regu­
lacji rzek niespł.wnych.

Kończy wreszcie mówca wykazaniem potrze­
by nowej ustawy leśnej, gr f i, jak wykazuje 
przykładami we Włoszech i F ran c i,  tylko zale­
sienie wierzchołków gór ureguluje bieg r*ek, 
mianowicie w czai ~cb topnienia śniegów, zap, 
bieży wylewom.

hi owca itawia wniosek, aby dla togo wnio- 
bkn wyprać osobną komisję z 7. członków zło­
żoną.

P. G o 1 e j c w s k i wnosi oJiMfaai* do ko­
misji kultury krajowej.

P  C h r z a n o w s k i  jest a* nową kumisją, 
ponieważ ani on, ani p. Stadnicki nie jest w ko­
misji kultury krajowej.

P. G o l e j e  w s k i  wyjaśnia, że prawdopo­
dobnie komifja knlinry krajowej zawtiw ie w£ó- 
skudawców do współudziału w aaradooh.

P. C h r z a n o w s k i  przystępuj- do wnio­
sku p. Golejewskiego, który toż uchwalono.

Następują wybory do kumisji podatkowej i 
iademnizacyjuej.

Posiedzenie pioerwo-o _a pół godziny.

S p r o s t o w a n i e .  Preiosrn komiąji 
ojjaej nią Jen, jak mylnie donieśliśmy kś. 
8tnpnickl, leez k*. luknp soleeU.

biaknp

Iniili s im  l m atm
Dnia 14 września.

przy bardzo piękuej po- 
— Termometr wskazrje

* Oo wczora] panują
godzie nraszdwe wichry, 
w południe 16 sropni,

* (jp) Teatr. Przyjazd p. Bolea>uwa Łalnow- 
.ziego na gościnne występy poprzedził* fam* o od­
tworzeniu caiego izeregn Saekapirowiiaich kcoaoyj 
będących forsą tego artysty. Po czterech wystę­
pach mieliśmy dotąd tylko Otella. Był na pierwsze, 
dani* — na próbę, która wypaadla Jednak tak nie­
korzystnie d li Szekspira, — nie dla artysty! — 
i -  personal ni tego teatru nznat na włarcirsze po­
zostawić w poko/n prochy nieśmiertelnego geniniza 
Anglii, a zw rócić się z właściwym „obie pietyzmem 
do kmtn nowożytniejszej sztnki aromatycznej. Po 
^ahs im i Oiacomettim zaproponował afisz twe 
tralny pubłicznośn „Szklankę wody" Seribego.

W czasach gorączki teatralnej, Jaką ni rai 
wzbudzają występy znakomitszych artystów, po wy­
graniu eałaj gam/ nijróżnoro iniejszyoh namiętno­
ści i uniesień, elegancko podana „Szklanka voiy*, 
byłaby niezawodnie poiąianą i spr*wiłaby efekt. 
Szkoda! Pnołlczność inuemi środkami zoswda do 
wczoraj jnż dostaiecznie ochłodzoną i oiategf
le nietłnmnie pospieszyła dobijać się o „bzklankę 
wedy*, tej prześlicznej w swoim rodzaju rzeezy, 
gdzie przeważało widza zaohwyoać powinien mi- 
strzowbko prowadzony, a dowcipem iskrząey się 
djalog i wytworna elegancja tak zw. wyższego 
świat .

Treść sztuki a i  do zbytku jest znaną — grał 
w niej p. Ładno waki lorda BoTinbrokar, jnż nieraz 
i jako artysta w wysokim stopniu inteligentny we 
właśiiwy sobie sposób pojął i oddał tę posta lor- 
da-dziennikarzi, W interpretacji p. Ładuowakiegc 
znalazła się dosadna charakterystyka zręoznegn i 
eleganckiego dyplomaty waleząoago na ostre z dziel­
ni; 1 dy Maiboroagh, bronią podstępu i wyrafiiowa- 
nej przebiigłośoi. Przeeiwriczkę jego groia p. No- 
wuowska i dzielnie dotrzymywali placu. Mówimy 
tu o grze jej pełnej dystynkcji i ratnralnej swo­
body. Bola ta należy dc najlepszy bu w repenoa- 
rze p. Nowakowskiej. — O reszcie osób biorąeyeh 
ulziat w przedstawienia, niewiele możi a powiedzieć. 
Panna KnapcayńsKa nie durosła Jeszcze w*ole do 
roli królowej Anny, a p. Kwieciński grający poru- 
czuika Mashama był zuoełnie nie w swoim żywiole. 
P. K w iecińska z roli młodziutkiej Abigail wywią­
zała się względnie bardzo dobrze. Zresztą przed- 
i,asienie szło wogóle bardz. staeraio — znać z 

powoda niedostatecznego przygotowania sztuki.
* Koncert W niedzielę wystąpi z konoertem 

P ifilomena Bcniiei, włoszka nżywuąoa sławy wy­
bornej śpiewaczki Powracn. obecnie z Konstanty­
nopola.

Tumany kurzu kłębią Się na nlicach naszego 
mUoti, wcisaają sn do oczu, ust i nosa i na na­
szych płacach, oprócz plaska i pyłn, osaażsją mi­
liony najrozmaitszych bakteryj, tworzących istotę 
•ni-hot, tjm an, ospy, -zkarlatyn/, dyfteiji etc. Gdy­
byśmy byli w Eu-ople, mieli europejską B&di, miej. 
si ą i enropejski m agistrat, ulice nasze byłyby tak 
sowicie zlewane wodą, że wiatr nie mógłby ani 
drobiny pyłn z nich podnieść. Ale my r-oiimy te 
pieniądze, któriby Kosztowały wododągi, oddać ap­
tekarzom 1 lekarzom i przy ich asystencji przenieść 
się na tamten świat, niś żyć, pić czystą wodę i 
oddychać świeśem powietrzem.



* Zbrodnia azotu- Jak daleee ogół nasz nie
Posiada nawet najełemanterniejszych wiadomości z 
bank przyrodniczych, przekonywać się modna co­
dziennie czy to w rozmowach towarzyskich, czy też 
^  rozporządzeniach władz, czy wreszcie w potwor­
nościach wypisywanych w prasie. Wczoraj czyta­
liśmy w Gazecie Lwowskiej o wietrze, kióry zdmu­
chiwał elektryczność z drutów, a ciekawe to od- 
* rycie urzędowego organu z poczciwą naiwnością 
powtórzył Czas. Dzisiaj znów czytamy w Dzien­
niku Polskim, i w Reformie, de w browarze Pen- 
ziasa na Wródeckiam trzech robotników uausiło się 
Azotem, który wywiązał się w piwnicy w skutek 
stopnienia się lodu. Gdyby te dwa pisma zawez­
wały 4o pomocy pierwszego lepszego daka gimna­
zjalnego, toby się dowiedziały, naprzód, de lód jest 
zmarzniętą wodą i przeto gdy taje, azotu wywią­
zywać nie może; a następnie, de azot nie jest ża­
dną trucizną i przeto nikogo ndusić nie mode. Prze­
cięć w każdym naszym oddechu wprowadzamy do 
Płuc przeważnie azot, albowiem stanowi on niemal 
cztery < iątyeL części otaczającej nas atmosfery. A 
jednakie nikt z nas & i mdleje, ani ted przytom­
ności nie traci. Fakt zaś ten, de ci robotnicy, 
schodząc po drabinie do lodowni, tr acili przede- 
Wszystkiem przytomność i padali na ziemię, świad­
czy, ie  wszedłszy w atmosferę, pełną jakichś tru­
jących gazów, wprowadzali przez oddychanie gazy 
te do płac i niemi się trnli.

Tyle co do tych dzienników. A teraz słówko 
do władz sanitarny h. Adaliż nie wiedzą one, de 
ku końcowi lata należy zawsze przewietrzać lodo­
wnie, bo w skutek powolnego gnicia ciał organi­
cznych, jakie najczęściej znajdują się w nieczystym 
lodzie, powstają na dnie tych szczelnie zamknię­
tych piwnic rom aite  trujące gazy, a w pierw­
szym rzędzie gaz błotny i amoniak? A jedeli wie­
dzą, dla czegóż odpowiednich przepisów nie wy­
dają i nie przestrzegają ich wykonania? Czyd za­
wsze mądrzeć one będą dopiero po szkodzie i czyd 
koniecznie potrzeba było, aby trzech robotników, 
ładzi ubogich i obarczonych rodzinami padło ofiarą 
nagłej śmierci źeb» owe władze wydały browarni- 
kom rozkaz częstego przewiewania lodowni? I kto 
wie jeszcze, czy wykonania rozkazu przypilnują, 
chociaż wiedzą dobrze, że w interesie tych prze 
mysłowców leży unikać tego przewietrzania jak 
najbardziej, albowiem po każdej wentylacji, wpro 
wadzającej ciepłe powietrze do ładowni, lód szyb 
ciej taje. Zanim zaś słnżba browarniana dójdzie 
do tego, że będzie wiedziała jakie niebezpieczeń­
stwo grozi jej życiu na dnie lodowni, dużo zape 
wne upłynie jeszcze wody w naszym krajn, skoro 
stoi un obecnie na tym poziomie, id nawet wśród 
sfer dziennikarskich i literackich nie są rozpowszech­
nione elementarne wiadomości z nauk przyrodni- 
czych.

* P. Modrzejewska jest jad w drodze do Ame­
ryki, a w dniu 26. b. m. wystąpić ma po raz pierw 
szy w Bostonie. Do przyszłej wiosny występy zna 
komitej artystki w Ameryce przynieść jej mają 50 
tysięcy dolarów czystego zyska.

* Obraza przyeięgłyoh. Przed sądem przysię­
głych rozpoczęła się dziś ostateczna rozprawa prze­
ciw Karolowi Zebrowskiemu właścieielowi realności 
w Kniaziołuce o występek z §. 300 u. k. Po roz­
prawie ostatecznej w lutym b. r  kiedy p. K. L. 
oskarżał p. Jana Zawadzkiego o występek przeciw 
bezpieczeństwu czci, i kiedy werdykt sędzió w przy­
sięgłych uwolnił Zawadzkiego od winy, p. Zebrow­
ski po wydaniu wyroku, będąc jeszcze w sali sądo­
wej, odezwał się: cóż ja temu winien, de sąiy i 
przysięgli oą przekupieni. “ Dopuścił się zatem wy­
stępku przeciw spokojuości i publicznemu porząd­
kowi w §. 300 u. k.

Trybunatowi przewodniczy p. radca Białoskór- 
ski, wotują pp. Sahanek i Finkel. Oskarża prokn 
rator Zminkowski, obronę prowadzi dr. Rogalski.

Zawezwani jako świadkowie pp. Ignacy Dre- 
kslęr, Mikołaj Leszczyński, Jan Kaiser, Jau Smn- 
szowicz, Ferdynand Plewnicki i Kazimierz Lewicki 
(kilka z tych świadków było przy ówczesnej roz­
prawie w lutym przysięgłymi) potwierdzili mniej 
więcej oskarżenie. Wynik rozprawy obfitującej w 
ciekawe epizody podamy jutro.

* Szkoła ewangelicka Według doniesienia fi- 
zykatn miejskiego minęło jad niebezpieczeństwo 
szerzenia się durzycy brzusznej (tyfasu) w obudo­
wania ewangelickiej szkoły we Lwowie, dlatego ted 
polecono dyrekcji pomienionej zzkoły rozpoczęcie 
nauki.

* Wyrok Śmlarcl. Wczoraj rano Z0Btał wyko­
nany w Nowym Sączu wyrok śmierci na mordercy 
nazwiskiem Józef Bisknp. W nocy z 8. na 9. pa- 
dlziernika roku zeszłego wszedł oknom do karczmy 
„pod Kogutkiem1* w Nowym Sączu, i zamordował 
karczmarza Manesa Zieglera trzykrotnem uderze­
niem siekiery w głowę, ranił żonę Zieglera Laję i 
syna Wolfa. Morderca uszedł wówczas. W nocy z 
12. na 13. października r z. małżonkowie Abra­
ham i Sai- Reichowie w domu rogatkowym przy 
gościńcu z Nowego do Starego Sącza zostali przef 
wspomnianego Józef* Biskupa w okrutny sposób 
zamordowani i obrabowani. Po przeprowadzonej w 
czerwcu b. r. rozprawie, na moey werdyktu eędsiów 
przysięgłych w Nuwym Sączu, zapadł wyrok śmierci 
przez powie*zenie na Józef* Biekupa, i  eostaj weao- 
raj, dnia 18- b- “ • *°dzinie 7. araua wykonań* 
Egzekucji dokonał kat Franciszek Beto z  Berna 
wraz z dwoma pomocnikami. Bott liczy bbeeule lat 
71 i jeśt w 50 roku swej słudby, jest słynny z 
tego, że w »*oim c*a,le wieszał szlachtę wę-

Delikwent w przeddzień egzekucji przyjął wiar 
domeść o potwiordzeniu wyroku z uśmiechem — 
potem zbladł. Odmówił zrazu spowiedzi, dopiero po 
długich namowach dsł nakłonić zupetjorowi. — 
ale komunii' uie Przed śmiercią

zachowywał się z największym cynizmem, pił 1 jadł 
do syta, przychodzącym w odwidziny opowiadał, 
de się śmierci nie lęka, i dodawał, de „djabii będą 
tańczyć jutro na mojem wesela".

W dniu wykonania wyroku wszedł odważnie 
za kapelanem na dziedziniec gmachn więziennego — 
pod szubienicę i machinalnie powtarzał słowa osta­
tniej modlitwy. Później zbladł i strętwiał.... Pod­
czas egzekucji z okien więzienia wychodzących na 
podwórze dały się słyszeć glosy więiiiów ryczą­
cych formalnie i rzucających przekleństwa. O 12tej 
w południe zdjęto ciało. Biskup liczył lat 26.

+ p. Tomasz Pryilński architekt z Krakowa 
przyjeżdża do Lwowa wioząc plany renowacji kra­
kowskiego zamku na Wawelu. Plany te będą przed­
łożone sejmowi.

* „Powstaniec". Pod tym tytniem zacznie wy­
chodzić w Krakowie pismo „poświęcone sprawom 
patrjotyuznym, naukowym, politycznym, społecznym 
i wiadomościom bieżącym**. — Jak czę<to Powsta­
niec będzie robił wycieczki z drukarni — nie­
wiadomo.

* Zgubiono wczoraj pięć kosztorysów dróg 
krajowej z Dębicy do Nad>tzazia. Znalazca zechce 
je oddać portjerowi Wydziału krajowego, gdzie 
otrzyma stosowną nagrodę.

* Podziękowanie. Centralny zarząd Tuw. „Kó­
łek rolni- tych* składa niaiejszem uprzejme podzię­
kowanie tym wszystkim, którzy łaskawie się przy­
czynili do ułatwienia włościanom zwiedzenia wysta­
wy przemyskiej. A w szczególności wymienić nam 
wypada najpierw sam komitet wystawy, który wło­
ścianom bezpłatnie użyczył wstępu na wystawę, tu­
dzież hr. Krukowieckiema, p. dr. Dworskiemu, pre­
zydentowi miasta Przemyśla i p. Johnowi z Kra­
kowa, którzy włościan szczodrze ugościli.

Niemniej z uznaniem podnieść musimy chętną 
i gorliwą nsłngę p. dr. Mochnackiego i p. Mikołaja 
Epbteioa, którzy do urządzenia zjazdu i wiecu pracą 
i ofiarą się przyłożyli.

Tym wszystkim w imieniu włościan zasyłamy 
staropolskie: ,Bóg zapłać !“

Walerjan Podtewski. Ks. St. Stojałowski,
* Dla rodziny po i  p. Miarce złożył w adm. 

Oaz. Nar. p. Franciszek Rościszewski ze Smyko 
wiec 10 złr.

* Dary na szkoły. P. Konopacki, c. k. inten 
dent obrony krajowej, doręczył Radzie szkolnej 
okręgowej za pośrednictwem księgarni Polskiej pp. 
A. D. Bartoszewicza i M. Biernackiego 50 egzem­
plarzy elementarza polskiego i 50 egzomplarzy ma­
łego katechizmu, przeznaczając je do rozdania mię­
dzy najuboższą dziatwę szkolną.

Za ten dar składa niniejszem Rada szkolna 
okręgowa swe podziękowanie czcigodnemu dawcy, 
zawiadamiając równoczośnie, de eząśó darow»nyoh 
książek będzie użytą na zaopatrzenie ubogich ucz­
niów w nowo otwartej szkole na Pasiekach miej-

* Wystawa dzlsł sztuki eodzieu w aul-
■zkoły politechnicznej od gods^- i .  rano do 7. 
wieczór. Wstęp od osoby w dni* powszednie 20 et. 
od dzieci niżej lat 10 połowa, W Idedziele 1 święta 
bez różnicy wieku 10 ct.

* Musu przauycttwc w ratuszu sodzłenais 
od gods. %. do 1.; w poniedziałek 50 a. w inne 
•nie 20 *.

* MlZMN kr. Dslafeszyskiego, ulica Teatralna 
otwarte w środę i sobolę od 11. a rana do i .  go­
dziny popołud., w święta i niedziele od 10, do 1. 
godziny.

* MUSIB zakładu nar. im. Ossolińskich otwarte 
«odzienni* — prócz świąt — od goaz. 9 do 1. 
Nadto we wtorek i piątek po południu od 8 — 6tej 
dla młodzieży szkolnej. — Wstęp bezpłatny.

* Jutro w piątek: Św. Nikodema. — Św. 
Aftyma.

* Wiadomości policyjno z dnia 13. m. b. 
Aresztowano Zofię Wojciechowską z powodu podej­
rzanego posiadania dużej zimowej chustki kolorowej.

A. T. zgubiła zegarek srebrny ankier o po­
dwójnej kopercie z łańcuszkiem srebrnym wartości 
30 złr.

Przy rewizji u A. J . na Zniesieniu zakwestio­
nowano dwa prawdupodobnie na prowincji skradzio­
ne prawie nowe damskie płaszcze o fioletowych 
podszewkach z kołnierzami i mankietami o nawie- 
ozonem czarnem futerku, które przez podejrzane 
indywiduum za 20 cent, zastawione zostały.

Wiedeń 12. września-

Powszechny dług 
stwa (za 100 złr.)

Renty austr. w bsnk. 6 pro- 
„ „ wsrebrse fi »

j  ■ ia r-ipo250zi.wn. 4p*- 
Łj? 1860 „ 800 „ „ „ & „
£ |  188" „ 100 „ „ .
O.S. 1864 , 100 „ . .  . •
Listy a&st. dom po 120*1.4 pr. 
Bant* slot* pro. . . .

Obligacje indemizacyjne 
(za 100 złr.)

G alicy jsk ie..........................
B u k o w iń sk ie .....................

Inne publiczne papiery.
W «gi srska rant* slot* a pr. po

100 słr. w. * ....................
W ęgiorskspeł. keLpo 120 ił.

& preoetiowa . . . .  
W f gienku po 100 sir.
fnreskspośye*. kal. p o4*/„fr,

Akcje bankowe.
Anglo-snstr. po 200 i ISO sL 
Beaenered. Ast. des. 200 si. 
Eaktad kredytowy dl* handlu 

i prsemysln . . . . .  
Isśuad kred. węgier. 200 złr. 
v*wars. askwst. n f in s -a u lr .

ps sen Bij. . . . r .

76 6
77 40 

120 bil 
180 6U 
184 75 
169 76 
146

99 75 
98 60

1/9 10

184 50
118

-

122
288 —

818 SI
1807 76

[37O -

76
77 

iSl 
181 
185 
i 70 
147

100
99

119 80

185
II8

128
*89

818
8o8

878

Gospodarstwo, przemysł I hanoai.

Sprawozdanie o wyniku zbiorów tegorocznych 
we wschodnich powiatach Galicji, ułożone z rapor­
tów statystycznych Towarzystwa gospodarczego :

Nieustanne deszcze i wód wylewy w drngiej 
połowie ubiegłego miesiąca wyrządziły niesłychane 
szkody rolnikom i zniweczyły w znacznej częśoi 
widoki pomyślnych zbiorów. Z wszystkich stron 
kraju nadchodzą skargi i doniesienia dające radąey 
obraz z szkód poniesionych.

I ta k  piszą zped Zbaraża: „Nadzwyczajny to 
rek i okropny dla gospodaray. Tylko w kilku miej­
scach naszego powiatu zdołano zwieźć bez szkody 
pszenicę, dytt>, jęczmień i groch; po większej zaś 
części zbada te ucierpiały w kopach od słoty. Wie­
le porosło i niedostatecznie suche złożono w sterty. 
Hreczka aa pokosach i w kopach porosła i nawet 
najwytrw&lszy z wszystkiego owies zaciął puszczać 
kolce..

Kartofli nawet najtrwalsze gatunki psują się 
zwłaszcza po nizinach. Role pod oziminy przezna­
czone, zarosły jak nigdy. Siej ba bardzo się opóźni."

luny korespondent donosi: sPszenicy wieie 
zrosło w półkopkach; owies całkiem się obtyouje.

GaHcjjekl bank bipotsmay
Ł 1>®!foo* . . V . -
Banku aust.-węgierskiego p*

600 dr. • * # * # %  
Unionsbonk po 100 sir. .

iS p S S S ^ A
Akcje kolei. 

Albrechta po 200 t i r

Ferdynand* północnej po 100
m. k*.

26 ® ^ 1B»s*k* Józefa po" 200

Kolei g*l. Karola Lud. po 200 
złr. m. k . , 

Ilorawrtto-Briąshk (wntaU.
po 200 złr. . .

Lwewsko- Gieratów. - Jasska 
po 200 zł. . . .  7 * “  

. Anstr. pól. sach. po 200 zł. er.
9 5 -  f  . .  « 1- B. „ 200 -
-  P® złr. srebr

Biedmiogr. p0 200 rt. w. a. er.
a a S  S ®00 zł. w«.SŁdbahn po 200 sł. er

26 Tremwey wied. po 170  z ł
W,gl^ ° ‘ł*li0W8ki (W k-po ZOO z ł r . .....................

50 Węgier, półnoe.-wsohed. po 
200 złr. erabrem . . .

W agi* zaohodn. (Westb.) po 
200 eli. w. a. , .  .  ,

|  ̂ Uat
sir. r  «,r

824 '826
1*6 60125 75 
145 25 145 76

118 — 118 26

174 76 176 26 
212 *5 212 75

sm  -  |m e —
192 75jl98 25

819 25 819 75

172 25 
215 5U 
240 
165 76 
168 50 
862 25 
154 
229

162 76 

188 25

172 76 
216 
240 50
16u 26
184 
B5Z 50 
164 25
1/9 60

168 25 

164

166 75 167 25

L i s t y  z a s t a w n o
(za 100 złr.)

Bodenered. sllg. 6st*r. 5 pr. sł.
,  spł. w 88 lat 5 pr. w*. 

IłaL Tow.krod. sism.4pr.wa.

Galio bsnk hipot 6 pr, wa.
„ Zakł. kr.włof.0 „ „ 

Bank anstr. węg. m. k. 5 pr.
* » I W. Ł i ,

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 złr.)

Albreohte po 800 sh 5 pro.
srebr. w. a ...................

AlfSldska po 200 zł. 5 pr.
srebr. w *........................

Czeska z 800 *ł*. «• w. *- 
BUbiety po 5 pre. sr. . .

.  em. 1862 6 pr. a .  w. a. 
I  ,  18706 , „ ,
„ « 1872 6 ,  „ „

Ferdynsnds pół. 5 pro. m.k.
.  » * » w-«- .  5 ,  srebr.

GaLK. L. 800 « .  5 pr. sr. w.a.
U. em. 5 pro. .

" DI. em. 1871 300
„ IV. e. z 300 sł. 5 pr,

Łwow.-Cser.-JasB. I. em. 1885
800 zł. 5 pro. er. w. a. .

Lwow.-Cter.-Jas. IL em. 1867
800 zł. 5 prc. sr. w, a . .

Lw.-Cser.-Js u. HLnzz lf "
fiOO zł. 6 pro- ■*. w. a.

Poronina zarosła niesłychatiie, siejba więc idzie 
pomału.u

Toż samo donoszą z Żółkiewskiego, z pod Ku­
likowa, uskarżając tię, de zwiezione pospiesznie 
zboże, zaczęło się grzać po stogach i stodołach, 
Uk id je roiirzucać i przesuszać potrzeba. Z po­
wodu słoty uprawiać roli w porę nie było modna, 
a ugory od wiosny leżą pozarastane.

Ze Złoczowsklego piszą: „Okazuje się przy 
omłocie, że pomimo największego starania, zboże 
wilgotne w ziarnie z pola zwieziono. Wiele w ko­
pach porosło. Otawy, które kosić zaczęto, już czer- 
nieją i gniją. Niegodziwy rok! Nie pamiętamy ta­
kiego. “

Z okolię Baligrodu donoszą^ „Klęska okropna, 
której doniosłość ocenić się jeszcze nie da, dotknę­
ła okolicę poniżej Baligrodu. Powyżej Baligrodu 
modnaby jeszcze uratować owBy i jęczmiona, gdy­
by pogoda potrwała. Owsy są już prześcigła i ob- 
sypoją się. Kartofla tak silnie gniją, że jest oba­
wa, de nasienia nie będzie. C*em przyjdzie prze­
zimować inwentarz? Głód nam zagroda."

Z Przemyskiego donoszą, de chociaż zbiór te­
goroczny na kopy obficie wypadł, ziarno niema tej 
wartości co w innych latach, gdyż wszystko pra 
wie jest nadpsute, grochy się wysypały, bób także. 
Koniczyny prawie wszędzie na pokosach znacznie 
się popsuły; a te które dotąd nie pokoszone, pod 
gniły na pniu i leżą przybite do ziemi. Z powodu 
nieustającej słoty z końcem sierpnia, wszystkie pra­
wie o*gy były jeszcze w polu. Siejba spóźniona, 
kart,fie g iiią. Tylko baraki i kapusta trzym&ją 
się dobrze.

Dnia 31. sierpnia upadł grad zasięgająjy sze­
rokim pasem okolice: Ustrzyk, Starego miasta. Ź/- 
dsczo? a i Kosowy, gdzie w lureczkach i owsach 
znaczne wyrządził sskody. Równocześnie nawiedził 
aiektóre okolice powiatu Rawskiego. Wya>k zbio­
ru oziminy podaliśmy w przegziem sprawozdaniu 
Zbiór roślin strączkowych, wypadł jak następuje: 
G r o c h u zebrano z morga przeciętnie w okoli 
cach R -wy 4 - 6  cetnarów meto. Około Kamionki 
Stłumiłowej i w Żółkiewskim 6—7 kóp. W Sano­
ckim do 10 kóp, obiecującego dobry wydatek tąm 
gdzie nie porósł i nie zgnił w polu. Około Niian 
kowiec zebrano groch sucho po 8—10 kóp z mor­
ga. Podobnież keło Sądowej Wiszni. W okolicach 
Chyrowa, tylko po 8 kóp, w powieeie Staromiej­
skim groch po większej części zgnił w poln, po­
dobnież koło Rudek. W okolicy Komarna zebrano 
5 — 8 kóp. Około Rozdołu, Podhajce, Bnczacza po 
8 —10. W okolicach Kosowy 7 - 9 .  W Złoczowskim 
po 10 kóp. Na Podolu w powiecie Zbaraskim plon 
był znacznie lepszy. Zebrano z morga po 1U—15 
kóp, a kopa wydaje przeciętnie 50 kilogr. Pod Tar­
nopolem morg grochu wydał 18—16 kóp. Około 
Wojniłowa po 8 do 10 kóp, kopa wydaje po pół 
korea. W okolicy Horodenld zebrano po 10 kóp. 
Z Borszczowskiego uskarżają się, de ziarno bardzo 
robaczliwe. Zebrano tam po 7 kop z morga. Po­
dobnież w Kołomyjskim po 6- -7  kóp.

W y k *  wydała w rawskim pow. 5—7 cetna­
rów metr. z morga, w okolicy Kamionki strumiło- 
wej po 4 wozy, pod Kulikowem 6—7 kóp, około 
Brzozowa i Dynowa po 10 kóp. — podobnież pud 
Dnbieckiem. W Przemyskiem po 10 kóp, ale mało 
gdzie udało się zebrać sucho. Koło Rudek wydał 
morg wyki przeciętnie 5 kóp — koło Komarna 4 
do 5, kcło Rozdołu 7, kuło Podhajec i Buczacza 8 
do 9, około Bóbrki i Chodoruwa po 850 kilogr. — 
koło Lisowiec, Kozowy, Helenko w* 6—7 kóp — 
koło Bnrsstyna tylko po 5. W Złoczowskiem po 
10 — pod Zbarażem 7—10 — w Tarnopolakiem 8, 
kupa wydaje pół korea — koło Zbaraża wyka dała 
14 kóp z morga — w okolicach Horodenki po 8 
kóp — w Kołomyjekiem 6—^  korcy.

B o b u  i b o b i k u  zebrano w starostwie raw< 
skiem 3—5 oetn. metr. z morga, w Żólkiewskiem 
bobiku po 7 kóp, w Przemyskiem bób dał po 8 
kóp z morga, podobnież w Samb arakiem, kcło Ko- 
marna zebrano bobiku 8—12 kóp z morga — pod 
Rozdołem tylko po 6 — około Buczacza 4—6 -  
w Złoczowskiem po 15. Tak samo pod Zbarażem.

C h m i e l u  zbiór spóźnił tię z powodu słoty. 
W okolicach Buczacza zebrano 2—3 cetnarów 1 
morga, pod Bors&czowom tylko l 1/* cetnara. W o 
góle wydatku obliczyć jeszcze nie można.

H r  e c z k i wiele zgniło na pokosach. W Żół- 
kiewskiem zebrano 6—8 kóp z morga. Koło Chy 
rowa grad zniszczył. W Sanockiom spodziewają się 
zaledwo zwrotu nasienia. Około Komarna zebrano 
4—5 kóp z morga — pod Buczaczem 7—9, w lAo- 
ozowskiem po 12 — w Zbaraskiem wiele porosło 
w kopach i na pokosach, w okolicach Horodenki 
morg wydał 8 kóp, ale ziarna mało, bo spalone. 
W Borszczo wakiem wydąje hreczka do 4 korey z 
morga, a w Koiomyjskiem około Leniawy 5 —6.

Widoki na zbiór k o n i c z y n y  n a s i e n n e j  
bardzo niepomyślne, kwitnie nierówno i nie obie­
cuje dobrego plonu. Powszechnie uskarżają się, ie 
powalona słotą, gnije od spodu. Tylko z okolic Bu- 
czacza donoszą o dosyć dobrym stanie koniczyny, 
podobnie! z Borszczowskiego, Za to w Kołomyj 
skiem wszędzie bardzo licha. .

Rzepak powschodził pięknie i rośnie bujnie, ale 
w wieln miejscach niepodobna było zasiać.

K u k u r u d z a  obawiają się powszechnie, iż 
nie dojrzeje przed mrozami. Widoki poprawiły się 
przy obecnej pogodzie ; lecz zimne noce opóźniają 
dojrzewanie. Gdyby nie to, kukurudza w ogóle by- 
łaby piękna, zwłaszcza na grantach sucho poło 
żonych.

Siejba wszędzie spóźnia «ię bardzo.
WiSdflA dnia 12. września. Na dzisiejszy targ 

dowieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 1544, 
średnio dężkich węgierskich 1023, ciężkich bago- 
nów 988, razem 3i»55.

płacono 38 do 42 i 46

ptsoą | ł%4<
:. f e  w  a ,

średnio ciężkie węgierskie 50 do 54 złr.,
ciężkie bagony 54 do 56 złr. za 100 kilo
żywej wagi.

W .  A m i r o t o i c z  d e  K .  S c h d a .

Wiedeń d. 12. września. Na dzisiejszy targ nie­
rogacizny przypędzono 3532 sztuk, a mianowicie
988 sztnk ciężkich, 1023 średnich bagonów i 1521 
warchlaków.

Płacono za ciężkie bagony od 54 do 57 złr., 
za średni towar od 51 do 63 złr., a za war­
chlaki od 38 do 47 złr. za 100 kilo żywej wagi
bez podatku.

Usposobienie ożywione.
A. Krzysztofowie* i Spółka. 

Adres: Leopoldstadt-Praterstrasse 43, 
albo: Cafe Stierbock.

urauoyjsi

t* 1
sto' *

•
19 - 119 60
00 tOO 50
98 2 40
99 80 100 40

101 76 02
f.01 50 10 1 60
100 4 100 60
100 5< 100 76

94 60 94 90

96 80
1

97 10
108 60 104
98 7i 98 90
#8 fi(l 98 76

ltX) - 100 50
101 50 toa -
108 25 107 -
101 76 .
107 - 107 50
100 _ 100 25

94 50 95 ;
99 75 ico 25 :

•8 95 88 7ó|

800 sł. 6
1879

pre. sr. w, ■ ,

srebr. w. e. . . ' . . . 
Udolf* em, 1869 po 800 zł. 
5 pre. er. w. o. . . .  
uflolfa em. 1872 po 800 zł. 
5 pre. sr. w. a. . . .  

iedmiągrodskiej sa 200 złr. 
* p r o t . .......................

Papiery loteryjne
(sztuka).

po 40 słr. m. k. 
lok io prom. po*. .

m. k.

w. a.

Dewizy 3-miesięczne.

95 60

100 25 

100 —

100 -  
91 40

174 76

23
19
20 8ł, 
28 50

87 76
21 
51 76 
28 6f 
i i  75

24 35

88 76

68 10 
58 10 
K8 10 

1.8 95 
*7 10

100 75 

100 80 

00 20 

91 70

175 25 
41 — 
24 -

20 75 
24
89 25
88 60 
82 -  
52 25 
24 
48 25

26 — 
29 — 
89 25

58 25 
58 25 
58 25 

119 10 
47 16

niędzy dostarczył, musi teź i dzieło dokończyć. 
Na szczęście jest powód do przypuszczenia, że to 
zapatrywanie znajdzie uznanie u zdrowego rozumu 
Europy, i znajdzie przyzwolenie wszystkich mo­
carstw.

AieK sanorja doia 14. września. Dowodzący 
w Kafreldauder oficer wystosował) do Szerifbaszy 
pismo, w którem mu poddanie się swoje oświadcza.

„Telegramy Gazety iwodawej."
Wiedeń d. 14. wrześaia. (Pryw.) Mowa br. 

Walterskircheaa do wyborców w Rotbenma&a za­
wiera zabójczy rozbiór polityki lewicy, którą 
aowca określa wyrazem : „Precz z Austrji 1“ 
Mowa ta wywarła wszędzie, nawet na dzienni­
kach centralistycznych, olbrzymie wrażenie.

Wiedeń d. I 4 września (Pryw.) Doko-au- 
strjacka krajowa R&da szkolna odrzuciła poda­
nie tutejszego Tow arzystw a czeskiego o założe­
nie czeskiej szkoły ludowej na przedmieściu Fa- 
yoriten.

Wrocław d. 14. września. (Pryw.) Powsze­
chnie uderza, że cesarzewicz austrjacki i w. ks. 
Włodzimierz nie zrobili sobie adaych wizyt.

Wiedeń d 14. września. Cesarz mianował 
docenta na wiedeńskiej wszechnicy, dr. Jana 
Mikulieia zwyczajnym profesorem chirurgii i 
przełożonym kliniki chirurgicznej na wszechnicy 
krakowskiej.

Wrocław 14. września, Cesarzowiczostwo 
austrjaecy odjechali z powrotem do Pragi. Ce­
sarz niemiecki z cesarzowiczostwem zajechali po 
nich i odprowadzili ich na dworzec kolejowy, 
gdzie już w. ks. Włodzimierz z żoną, jeneraii- 
cja i szefowie władz oczekiwali Pożegnanie by­
ło nadzwyczaj serdeczne. Przez cały czas poby­
tu otaczano cesarzowiczostwo aastrjackie zewsząd 
najgorętszemi sympatjaui.

Gorycja 14. września. Wczoraj po mane­
wrach były posłuchania. Uderzała mianowicie 
z Fiamicelli deputacja dziewcząt i mężczyzn, 
ubranych po ludowemu i z chorągwiami 
przeważnie czarnoiółtemi w ręku, pod wodzą 
br. Pateauiego. Na przemowę marszałka krajo­
wego odparł cesarz: „Hołdy przyjmuję z praw- 
dziwem zadowoleniem. Tam, gdzie na granicy 
monarchii tak  dzielne biją serca aastrjackie, nie 
może i cesarz, iak tylko najżyczliwszym być dla 
ludności." Uprzejmie też udpowiedział cesarz na 
przemowę prezesa Izby handlowej. Cesarz zwi- 
dził popołudniu szczegółowo wszystkie zakłady.

F tstyn  ludowy zamienił się w formalne 
hołdownictwo. S:ód nieskończonych okrzyków 
cesarz przybył na plac i zasiadł pod aksami­
tnym baldachimem. Chór śpiewaków śpiewał 
hymn austrjacki po niemiecku, włosku i słowień- 
sku, poczem rozwiaąl się nieprzejrzany korowód 
śród okrzyków zapału, jgk które cesarz dzięko­
wał, a skończyło się wiejsktem weselem. Panna 
młoda ofiarowała cesarzowi bukiet. Cesarz po­
dziękowawszy komitetowi festynowemu udał się 
do pojedynczych grup, przyglądając się tu i ow­
dzie zabawie, rozmawiając z wieloma ludźmi, i 
zaochocając. Uniesieniu nie było końca. W końcu 
cesarz po obiedzie przejeżdżał w otwartym po­
wozie po iltHffiiuowanem mieście.

Londyn d. 13. września* Depesza Wolseleya 
z Izmaiły pod datą dzisiejszą donosi, że Angli­
cy zdobyli Tel-el-Kebir. Aiabiśei zostali na gło­
wę pobici i uciekają w bezładzie. Armia Arabie- 
go składała się z 20.000 regularnych wojsk, w 
tej liczbie 2500 kawalerji i 70 dział. Oprócz te­
go udział w walce brało 6000 beduiuów. Wol- 
seley zaś miał pod swemi rozkazami 11.000 pie­
choty, 2000 kawalerji i 60 dział. W niedzielę o 
świcie rozpoczął się marsz Anglików na pozycje 
nieprzyjacielskie. O godz. l \  po połndnin zwi­
nięto namioty w Kasasioie, wieczorem zaś pod 
przykryciem nocy przeszły wojska sześciomilową 
przestrzeń oddzielające pozycje angielskie od 
egipskich. Kawaleija angielska zręcznym rnchem 
okrążyła egipskie linie, a ze wschodem słońca 
uderzono ze wszystkich stron na wroga. Zacho­
wanie się armii godne zachwytu. Cały obóz nie­
przyjacielski i wszystkie fortyfikacje zostały 
zdobyte jakoteż olbrzymie zapasy żywności. Nie­
przyjaciel rzucał broń, gdy natarła  ua niego ka- 
walerja, i uciekał we wszystkie strony. Straty 
jego są olbrzymie. Jenerał Willis lekko ranny. 
Kawalerja angielska ciągnie ku Belbeis (miaste­
czko położone na drodze do Kairu), a wojska 
indyjskie ruszają do El-Zagazik, gdzie uda się 
za nimi wieczorem brygada szkocka. Arabi uciekł 
konno do Zagazikn- Kanał wody słodkiej w kil­
ku miejscach przecięty — kolej żelazna nie­
tknięta.

Londyn d. 13. września. Egipcjanie stracili 
pod Tel-elKabii 2.000 w zabitych i rannych, 
Anglicy 200, ale w tej liczbie wielu oficerów. 
Demoralizacja kompletna w wojsku Arabiego. 
Piechota jego uciekła w stronę pustyni, kawale­
rja angielska ja  ściga.

Port-Suid a. 13 września. Gubernator na­
kazał zaaresztować pewnego naczelnika Berbe­
rów za to, ie  rozpowszechniał pogłoskę, i i  pod 
Tel-el-Kebirem Arabi pobił Anglików. Z Tel-el- 
Kebir donoszą, że przed bitwą Arabi wydał roz­
kaz, aby w razie porażki Arabiego zniszczono 
wszystko mienie Europejcwków.

Alokeandrju d. 13. wrześnio. Z powoda zdoby­
cia Tel-el-Kebiru panuje tu  wielka radość. Euro­
pejska kolonia namierza wieczorem urządzić ko­
rowód z muzyką i pochoduiami. Myśl tę  podnie­
śli Włosi i Grecy. ^  F

Londyn d. 14. września. Jenerał M&cpher- 
son telegrafuje z Zagasigu drogą na Izmaiłę 
dnia wczorajszego: Wojska indyjskie zajęły o 
godz. 4V, popołudniu po forsownym marszu Za- 
gasig, i zabrały pięć pociągów kolejowych z ma­
szynami. Gubernator przedstawił się; ludność 
jest uległą.

Berlin dnia 14. września. Norddeutsche 
Allg. potwierdza z ubolewaniem wbrew innym do­
niesieniom lokalnym, że stan zdrowia kanclerza 
się nie poprawił, gdyż cierpi on równie jak 
przedtem gwałtowne bole newralgiczne, które mu 
niedozwalają brać udziału w sprawach państwa.

Londyn dnia 14 września. Times zastana­
wiając się nad politycznem położeniem po poko­
naniu Arabi baszy, mniema, że po rozwiązaniu 
armii rokoszan, musi być przywróconą powaga 
ebedywa w całym Egipcie, do czego ma się rozu- 
mieć, pomoc wojsk angielskich konieczna. Przy­
wrócenie powagi chedywa i porządku socjalnego 
będzie wymagało kilka miesięcy czasu, i jestto 
zadanie do którego spełnienia Anglia niczyjej 
pomocy niepotrzebnje, ani też jej dopuści. Ręka, 
która walczyła, musi też i warunki pokoju na­
pisać ; a naród, który dla dzieło krwi i pie-

P r z y j e e h a l l  dnia 14. września 1882. 
Hotel ŻORZA: S. hr. Pinińtki z Grzymało wa 

L. hr. Cigala t  Ispasa. O, br. Hattmana z Rady. 
M. Komar, icki z Horpina. J. Jar anto wasi z Zala- 
uowa. F. Paszkowski z Krakowa. J . Brauchbar z 
Wiednia.

Hotel EUROPEJSKI: A. Płotnicki z Żyto­
mierz*. F. Piatnik i J. Ungar z Wiednia. Dr. M. 
Urich z Snczawy.

Hotel LANGA: J. Sch&flor z Monachium. J. 
Dellheim z Maaheima. H. GSssel z Pragi. T. Bnśs- 
son z Kassel.

Hotel ANGIELSKI: A. Bohdanowicz z Maty­
jowie. S. Ułaszyn s Ukrainy. J. Roseastock z Po- 
łnpanówki. T. Eulimka z CBłopiatyna. M. Koknro- 
wicz z Toporowa,

Hotel WARSZAWSKI: L. hr. Starzeński z 
Podkamienia. A. Bielecki z Domaszows. J. Panczek 
z Biały. >V. Gogojowicz z Sambora.

Początek o godzin,e 7mej wieczorem. 
W  i e a Ł r & e  t e t & i m

przy ul. Majerotobkie), naprę. Kasy OLZcsędnoici. 
We czwartek dnia 14. września b. r.

CHUSTECZKA KROLOWEJ
(Spitzentuch der Kónigin) 

opera komiczna w 3 aktach. Muzyka J . Straussa.

Jutro w piątek uuia 15. września b. r. 
Piąty yościnny występ p. B . Ładnowsktego 

artysty teatrów warszawskich, 
komedji W. Sardou p. t.:

Ć w i a r t k a  p a p i e r u •

P U O I Ą G I  K O L E J O W E  
p o d łu g  l e g s n  l w o w s k i e g o

p r * y d o  Lw ow a:
Z ŁKAIŁOWA: o gods. 6 asm. 40 ranę pociąg pospiessny, 

«  godzinie 9 min. 27 wieczór pociąg osobowy, o go. 
dzuue 11 miii. 20 przed porau iem  mieszany.

A CZJBRN1U W USC: o godzinie 10 min. 0 wie ozór pou %g 
pospieszny; o godz, 4 min, 6 rano poeiąg miessany, 
godz. ‘j min. 62 po poradnia pooiag miesza*/.

Z PODWOhOCZTBK; na dworzec w Podzamczu o godzi­
nie 8 min. 18 rano i  o godz. 3 min. 6d pe poradni u 
poeiąg miąazaay.

Z PUDWOŁOCZyŚŁ na dworzec główny lwowski o go­
dzinie 10 min. oO wieuzór poaląg pospieszny, o go­
dzinie S min. 50 m ne pooiąg esobowy, o godzinie 4 
min. 12 po południu pooiąg zdąszany.

ZK STANISŁAWOWA: na Stryj, rano o godzinie 8 mi­
a u  26, wioezót o godz. 8 min. 20.

Odehod*% a* Lw ow a:
DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 60 przed półnoeą 

pooiąg pospieszny; e gadzinie 4 min. 53 rano poelM 
esobowy, o godzinie 5 minut 9 po południa 
mięszzny.

DO lA ia H lOUiKC: o godzinie 8 minet g ) rano pooiąg 
pospieszny, o godzinie 12 minut 10 rana paoiąg nu, 
ssany, o godz. 11 minut 10 w aeoy poeiąg miąssazut.

L w ń w , z Izby handlowej, 14. września. 
I. A k c j e  z a  s z t u k ą  

(bez kup. bieżącego).
Kolei golić. Korola Ludwiki . 319 — 322 

„ Lwowsko CzerUiow.-JfcSbk. 171 — I 74 
Bańka kypot, galic. po KXJ złr. 304 50 309 

„ kredyt galic. po 200 złr. >.47 - s52 
U. L i s t y  z a s t a w n e  za 100 złr. 

i,)mi kup. bieżącego), 
p re t w. a. .Tow. kred. gafie 

11 >t

Banku kyp gili,c.

Galie

II
i:

70
*1

okres.
11

prst.

Zakł. kred. włote. 6 prot.
II II IL II & f

111. L i s t y  d ł u ż n a  za 
Ogólnego rolnica, kred. Zakładu 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret 
IV O b l i g i  ta  100 

Indemuizaeyjue gal k ,
Obligacje komun. Zakł. kr. wŁ67» 
Pożyczka kraj, z r. 1875 po a ’/. 
Losy miasta Krakowa

t| Stanisławowa
V. M o n e t y .  

Dukat holenderski 
„ cesarski 

Napoleondor =
PóRmperjał rosyjski 
Rubsl rosyjski srebrny 

», » papierowy .
1UU morek niemieckich 
Srebro . . . . .  
Kupony w srebr?/)

99 70 100
91 50 93
99 70 100 70

„ . 87 75 88 75
. . . 101 75 109 75
10 /, p \  100 90 101 ^0

98 10 99 30
101 50 103

95 fó  -
100 złr

złr
89 25 100 25

100 — 101 50
101 — 102 50
19 25 21 ------

23 50 25 50

5 55 E 65
5 57 5 67
9 39 A 49
9 67 9 77
1 53 1 62

17 1 19
67 85 58 75

K U R 8 G IE Ł D  V W IE D E Ń S K IE J. 
W iedeń d. 14 Września 18»2. 

godzina 1 minut 45 popołudniu. 
Los? krsdytows 175.—
Angio-wutr. 122.25 
Kniej Kar. Lud. 318.75 
Koty Pchtd 153 20 
Kolej Elżbiety 212.25 
W«g. Nordottb. 163 25 
Wig. obi. p. w z* 94 50 
Krtej siedmiog, 110.70 
Btnta wsg. 6°/, — 
Roe. ubei pap. —1.18 
Galie, indemnia* 99.75

Wągier, kred. ok.306 75 
Unionabank 125.50 
Nordbakn 277 — 
Koty Aifóld. 174 50 
Kolej Lw.-cter. 172 50 
Wied Comunai. 126 25 
Węg. kolej zach. 166 —
Loty tureckis 25.10
B«nkver®ia 117.80 
la ty  wągisr, 118.25 
Marki uiuuieeki —'—

Uepcfiobienie: osłabione:
W ledofi, 14. września 1882 

godzina 10 min. 05 przed południem 
Akcja kredyt. 320 — Angło-austrj. 122 25
Kolei Km .-Lnd 319 Kolej Połami. 153,—
tJniousbank Napoleondor 9.44
Bosyis. baukn. 1.18 Usposobiacie mdłe 

B eriin , 13. września 
godzina 4 minut 45 po południu 

Losyjs. bank a  2.40 Akcje kredyt
Hem hardy 266.— Galicyjskie
3olfti iSumuń. 6150 ćust. bank.

551.50
137.70
171.95

Kto na zwichnięte funkcje organów trawienia 
używa „Ryszarda Brandta pigułek szwajcarskich" 
zwelni się rychło od tego utrapienia trwale, jak 
niemniej zachowa się od gośćca, reumatyzmu, wy­
rzutów naskórnych, rwaniu w członkach i t. p., 
które często jako następstwa tych zwichniętych 
funkeji występują.

„ P i g u ł k i  szwajcarskie** wraz z przepisem 
użycia w puszkach po 70 et., (wystarczające na 
miesiąc; są do nabycia: we Lwowie: w aptece Z 
Ruckera, H. Blumenfelda pod „Złotym Słoniem*! 
Jak Beizera, J* Nahlika; w Żółkwi w apt. Dadleca 
uast.; w Zurawnie w apt. Tomaszewskiego; w Sam­
borze w apt. Aleksiewicza: w Nisku w apt. Macu- 
a.,;ńsktego; w Brzeżanach w apt, Hausberga; w 
Skolem w apt, Lechowskiego.



Uwiadomienie.
"Wysyła właśnie przez d r .  A K a « » -  

k c * 8 k .ir{ 0  starannie opracowana te -  
• r e t y c * n o > p r a k t s c * a a  u » a a a  
w a U iry M a i j l  h o m e o p a ty c z n e j  
czyli 11- n k *  h a n i r e p H ty c ^ i i e ^ i  
g p o s o tm  leex « (U a  w szclH -ic h 
e n o r ń b  z w i e r z ą t  d o m o w y c h . 
jako p o d r ę c z n i k  d l a  w ł a i d e l e l i  
w l e j z k i c b ,  jest do nabycia w księgar­
niach P. T. Milikowskiego, Seyfartha & 
Czajkowskiego, Gnbrynowicza & Schmidta, 
F. H. Bichtera, w aptece P. Mikolascha, 
i u samego autora we Lwowie; w kłię- 
garniach D. E. Friedleina w Krakowie, 
Gebethnera & Wolffa w Warszawie, i w 
centralnej homeopatycznej aptece Flem- 
minga w Petersburgu. »268 1—5

C eam  S z ł r .  a . w;

H M I M I I  • • • • • • • • • »

Historja powitania
Narodu Polsktegfl186* — 1864
opuściła prasę we Lwowie, nakładem

KSIĘGARNI POLSKIEJ.
T irsu  X- zawiera: Rozbiór Polski 

Sześćdziesięcioletnia walka o niepodle­
głość (1795—1855). Rozbudzenie się 
żyma narodowego w zaborze rosyjskim., 
Manifestacje. Teroryzm moskiewski i 
organizowanie się stronniotwa rewoln-’ 
cyjuego. Wielopolski. Zamojski. W. ks. 
Konstanty. Wzrost i potęga Centralne­
go narodowego komitetu.

T o i*  IX. MĘ^spch powstania. D.yk-, 
tatorowie. Mierosławski. Langiewicz. 
Przewaga bjałyęb. Interwencje dyplo­
matyczne. Szerzenie się powstania zbrój 
nego. Padlewski. Sierakowski. Jezio­
rański. Kruk. Lelewel-Borelowski. Ta- 
ozanowski. Bosak i t. d. Powstanie na 
Litwie i Białej ^Rusi. Powstanie na 
Ukrainie. Terroryzm moskiewski. Rządy. 
terrorystów._. Rządy. Trauguta. Upadek
puwstania. Dokumenty.

Cena iża 2 tomy. S złr. 
w płótno angielskie 6  złr.

Oprawna

Nakładem tejże firmy wyszły: 
O s t a t n i e  l a t a

Dziejów powszechnych
od 1846 r. do dni dzisiejszych.
Wydanie drugie poprawione i uzu­

pełnione.
T r e ś ć :  Bok lBł6 w Polsce. Re­

wolucja we Francji, w Niemczech, w 
Aastrji, w Prasach, w Węgrzech, we 
Włoszech, w Polsce w 1848 r. Wojna 
krymska Wojna włoska. Sprawy oc- 
zaeurofKjski . Powstanie polskie 1863 
r.' Wojna duńska. Wujna austrjacko- 
niemieeko-włoska. Sprawa luksembnr 
ska. Wojna frauensko-niumieoka. Ko- 
mnna paryska. Socjalizm w Niemczech. 
Sprawy pchkie. Wojna wachodcis. Pa­
nowanie reakcji w Europie. Ruchy r - 
woluoyjne w Rosji. 2141 7—12

Cena zł. 2 .5 0 .  Oprawne w płó­
tno angielskie zł. 9  3 0 .

Pamiętniki powstańca
*  1 8 0 3  I 1 8 6 4  r .

[Bońcaa. Chnńełińskr. Bosak. Krzywda.] 
wydał i ,przypisami uzupełnił 

2 y g m i u i t  Nntima.
Cena 1 zł., opr. w płót. ang. zł. 1.80.

Pows t an i e  p o l s k i e
nad B a jka łsa i 

1 S p r a w a  K a z a ń s k a ,
przez naocznego świadka Z. 0. 

Cena 40 centów.

Księgarnia Polska
we Lwowie.

Pierttszy shład Wy tobów kia  
jowych we Lwowie, " W t!

1* 10. |« jąc  H t b r j a e k l  i lO
utrźiinuje ua układa e i polonu

P Ł Ó T N A
w y r o b u  K r a j o w e g o

jakotei różne przeroby z tychże a mia 
nowicie j a t  g o to w e :

kalesony, koszule, prześciers 
dła, sienniki, ściereczki, maglo- 
wniki, wory zbożowe mocne

lóWLież
ięczn%hi, obruty, serwety, koronki^ 

slcarpdki, pończochy, kilinki itp. 
wyrobu krajowego.

plasterki na nagniotki,D r  S C H U l l l T A  
d o ś w i a d c z o n e

które po kilkorazowem użyciu usuwają każdy nagnio­
tek bek bólu. I)o nabw-iu w głównym skł .rlzi",; 
f l l o g u i t z ,  Niekrilatcrreich, vr aptece .n iijiiw r.si 
K i t tu » r a .  3244 2 -1 0

Skład we LW 0* JE w apt. K. MIKOLASCHA 
i w znajzniiijszy h apt kach na prow.ncji w Galicji.

Przy kupnie togo preparatu z chce Szin. Publiczność nw,żić ra  to, 
ażeby każde pudełko,miało wydrukowa ą markę ochronną. Couft pudełka 
z lb  plasturkauii i ;ogow> in rozszczepem do wyciągania nagniotków 28 ct.

Z | iurwezego wydania pozo całe 
gZcmpUrze dziełka pod nupis.mi:

My aislwji roliiycti
,ą po zniżanej c ,ni i 1 zt. 50 cij. do na 
bycia u autora: A. K a ź m i e r z a
W r z y t a n o w o k i e g o ,  i n ż y n i e r a  * 
T a r n o w ie .  8 C4 3—3

pirawy
„ d i *

, t ® * e

%

i

N ą j s t a w o l e j s z e

r i f i c f i
do regulowania 1 

napełniania
R. G eb  urth

c. k. nadw. maszynisty 
są do nabycia

we Wiedniu,
VI, Raiserstr. 71.
Ilustrowane cenniki gra­

tis i franco. 28 j7 8 -20

gorzelniany żelazny, wcale nieużywa­
ny, mogący służyć do aparatu Hen 
tetgo jest 4°. sprzedania ze wszyst- 
kiemi przyporami mosiężnymi. Bliż­
szą wiadomość udzieli ILnro wywia­
dowcze p. J. PO LIŃSKIEGO we 
Lwowie, ulica Karola Ludwika 1. 5 

3326 . —2

Obiady domowe
po umiarkowanej cenie.

Na żądanie można także dostać o 
biady wykwintne. 'Wszystkie artykuły ku­
chenne nsjleptzej jakości.

ul. Kopernika 1. 9.
m parterze na Iowo.

W,

z Fóslau
curacyjne otrzymuje codzteri świeże po 
iyłk i rozsyła nujstaran dej opakowane

i .  liliiMWic*
Lwów, ul. Wałowa.

T e e l i n t K
wLd łjący ję -ykaini p ,bkim. numifickim 
fr*ncuakiu; i angi< lskim, muzykalny, i  - 
czy sobie obj^ó po aaę nauczyciela do- 
mjKog,. Lasotawe oferty sub E. 33 post 
rest. Lwów. 33 i'8 3 -8

Aniela Dziadoszy
przeniosła swoją

P B A C O W K I i Ę
SUKIEN DAMSKICH ,

z Ju)i y 8katbko"tki< j  lięzbi 6 <lo ,
Gmachu teatralnego 

I I I .  p i ę t r o  N r. 91.
Przyjmuje w s z e l k ą  kraaieoczyznę 

damską.
Roli t , sukni zwy .iłej 4 ił.

„ ,  (rtfojnej 5 zł.
Rob U sukienki dzieci mej od zł. 1 1 

do 3 zł. 33 3 1—12

Kpeclałnoić. .. Przenośna * • ' 
ksarnta na owuce.
rPhónix“. Wielokrotnie 
premiowana. Nieprześei ■ 
gnionc rezultaty przy'50% 
oszczędności czasu a 7A> o 
oszczędności paliwa w,pO' 
równaniu z innemi tego 
rodżajn przyrządami. 
Wszędzie ją można usta­

wić i slnży oha i*o suszenia owoców, j»* 
*zyu, mięsa (ryb), konserwy, zboża, w o- 
góle do wszeohstronuego nżytku. Dostarcza 
jej c. k. uprz fabryka maszyn IAran%8 
<k C iu p  we Wiedniu, fWilhring). Pro- 
Bpekta gr..tis i franco. 2724 1—5

jako to
'  t  4  y  V ?

e  ^ W is

b i e l i * " *  f

* *  n a p y ,

t3Ł ^  A l

Kakład fotograficzny
Alfreda Silkiewicza,

w Tarnopolu,
poszukuje zdolnego kopisty lub 
fa O p is tih ł, również dobrze wycho­
wanego młodzieńca jako p r a k t y ­
kanta. S 07 3 -8

NB. Praktykanci, posiadający 
początki rysunków, otrzymają pierw­
szeństwo.

Reflektujący winien mieć ukoń 
czoną z dobrym postępem kl 
gimnazjalną lub tealną.

Fabryka wyrobów żelaznych

T. H redta
w Ottyul,

poleca swego wyrobu

Z duem 1. listopada b. r. otwieram 
pięoiomi sięczny

kurs nauki
jazdy k o n n ej.

Owieżbidii ^idbywać się będą Cy* 
J d e i i i i i e  od 6tej do 8mej {godziny 
wieczorem.

Kurs ten moż > się odbyć tyłKO pod 
warunkiem, jeżeli najmniej lo j panów 
zgtdsi isię dn1 nauki; w razie przeciwnym 
zaliczono pieniądze zostaną zwróóon-1. 
Termin zgłoszenia s’ę do 1. października 
b. r. Prócz nauki jeżdżenia konno i wol 
tyżowania, badaniem mojem będzie ob 
znajmić dokładnie udział biorącyob pą- 

jy jn ó w  z budową, przymiotami i Wadami 
' ikonia , jakotei* prawidłowyłii/; dozorem

 użyciem odp wirdneiU zdrowiu konia.
' Raz w tygodniu będzie miał jedou z 
uprośzonyoh panów weterynajzy wykład 
hypolbgiczny. 3194 3—4

warunki za osobistem porozumie­
niem się

Marjan Stipal,
n a n e i y e i e ł  j a z d y  k o n n e j ,

w krytej ujeżdżalni, obok koSoiola 0 0 , 
Karmelitów.

kroju sukien i jębryć dąm- 
skich biegli p r z y k r a w a c s  

l u b  p r z y b r a w c z y a i . j  władający 
językiem niemieckim , znajdzie stałe 
zatrudnienie w magazynie koofekcyj *ryl0'
nym U , O d a ń a b i r j  w Czerniowr 
cach. 3325 2 -3

, n  t- • t-.yw  w

~ y W w fi Dualność,
chrypka, 

katary.za­
dawnione i wsaelkm cierpienia kana-lnerwowe każdej chwili ustępują po 
fówjidi^ehowych .ustępują po użyciu!użyciu pigułek antlnewrafgijnych 

lA SSK U IłA . !Dra CKONIBH.
v SlćUd główny w Apt«c« paus L#v»»B»ur, ra» da la Konała, U. 

iBoatgś mocna w* wszystkich (tOwnycL aptakaoh.

WtóeU 
kie cier­

pienia

Nowo konstruowane 2 konne kieraty 
i młoearpie z wytrzęsaczami i sitem, c 
potrzebnemi do tego pasami kompletnie 
urżądzone po cenie I t r .  360 na miej- 
sed w Ottyn i. 1342 1—8

Nowo konstruowane g eozkarnie ręcz­
ne do 6 gatuuków tieczki o 330 m|m sze- 
rokośoi w przełyku po złr. 79.

Także gniotowniki i prasy do oleju, 
płngi eto. 1

Rud. Sieka
patentowane 3 i 4skibowe

poleca i aoatarczy fychło 
je^eralny ąjwnf

J o l l n s  V & t 6 w
w Pr.łdiu (Czotihy.)

2650 15—38

iiaaam.
Poszukuje się kamienicy w za- 

mmnę na majątek ziemski w dobrej 
glebie, z nowemi budynkami gospo- 
darskiemi. 3315 s 3

Bliższa wiadomość i łaskawe 
zgłoszenia pod adresem : W . W i ­
ś n i e w s k i ,  n l .  - Z ie lo n a ,  i. 3 6 ,

Nowo nle. szone p ługi BA-JOL, 
Płtt&ki do ogartywania i plewienia 

ziemniaków; kultywatory i ekdyr- 
patory; rozmaite brony oryg. ang. 

Grabie gatunku „Tiger“ i anglo- 
amerykańskie od złr. 115 i wyżej. 

Skzfitik% rzędowe i szerokorautne. 
Non« nlćpseone patentow ane i po- 

więkazone;
DAlocarnie przewoźne z aparatem do 

czyszczenia zboża, mlocamie stale 
z wytrzęsaczem lub bez niego; su- 
pelfrie nowe mlocamie roczne. 

Młynki Bokera do czyszczenia zboża. 
Kieraty stałe i przewozowe , młynki, 

wialnie, trieury i t. d. w zapasie 
i po bardzo niskich cenach u 
J. W y c k e r y  we Lwowie, 

ulica Gródecka, n r 47.
Młocafnie parowe i lokomobile 

nowe i używane są bardzo tanio do 
sprzedania. 82 4 8 -8

S a jp rzed iiię jsze  leczn icze

W kancelarji urzędu zastawni­
czego „Pii Montis“ kościoła ormiaflę. 
katedralnego lwowskiego, odbędzie-się 
d .  2 3 .  p a ź d z i e r n i k a  1 $ 8 $  r .  
od godziny 9tej,, ■/, rana do ^2giej po 
południu p u b l i c z n a  l i c y t a c j f i ,  
na której zaległe funty sprzedawane 
będą, jako to: srebra, złota i klejnoty, 

Lwów dnia 6. września 1882.
8815 1—8

o s z e n ie .

-Foszufcujemy
znaczną siłę wodną

w pobliża lasów  świerkowych 
osieitowych do kupna lub najmu.

F ab ryka  papieru 
w  C z e r ia n a c b  koło Gródka 

3 £6 2 -8

J., . 8 Z C Z E P 1 J  W L 0 8 H 1 E 0 0
otrzymuje cods eftnie swieże i  rozseła najstaranniej 

w oryg. koszykach 5 do 7 kilogr., zaś w mniejszych ilościach w pndełkach.

Najtaniej handel S t . IH irhiO fiC Z Sl we Lwowie w

s e z o n  j e s i e n n y  i  z i m o w y
polecamy w największym wyborze:

W dniu 25. b m. odbędzie się w biurze
zarządu dóbr Komańcza

(stacji Iszej węgicrsko-gal cyjskiej kolei żelaznej)

L IC Y T A C J A  in minus
na budowę drogi 12 lilomet ów długości pomiędzy Komańczą 
a Daszatynem i Piekarkami, której kosztorys złr. 35,195.65 
wynosi. Kam ja w ilości złr, 3.500 złożoną być ma. Plany i 
bliższe warunki są do obejrzeć ia w b urze Zarządu w Komań­
czy.— Ófery opieczętowane do dni % licytacji przyjmowane będą.

Komańcza dnia 12.

ve

E h m itn n
żonaty, w śfi.diiiai wieka, tnogąny się wy­
kazać cblubuemi ś■eiaUectwtuu poszukają 
posady. Aires bP. G.“ ul. żółkiewska nr 
105 we Lwowie.

3845 1 -8

września 1882.
Zarząd fifibr Komańcza.
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Bazylego To wariackiego
(S ta c h i w lcz 4 ' A brysow sH i)

Lwów, Eynek 1. 32
P r ó b y  wysełt.m y na żądanie odwrotną pocztą franco !

Oprct. Listy zastawać
figaru bipoteczncgo

wylosowane 31. sierpnia, płatne l .  marca 1883, 
wypłacamy w gotówce do 1. grudnia 1882

j»®  KurnieiOOst. .%Ort.
S o k a l  &  L i i l i e n

3302 2 12 KANTO R W Y M IA N Y  we L W O W IE.

m

Ceny staników Z “
Centure p0 6,8, 10 d0 7~*

Pfzy zamówieniach fletowych oprnsza się 
o przysłanie miary w oentyn*Otra*h: 1.
objętość pierajjk grzbietu pod ramionami 
wzięta, 2. objętości kibioi, 3. objętości 
bioder, 4. długości od miójsea pod ramio­
nami do kibici. Miarę należy brać po ankni

Fortepianów
najlepszej fabryki są do nibyiia po 

znaoznie znii»oyos cenacb fabryoznych tt
1^ U F T  A

plac Marjaoki 1 9.
■«miłmu«0ftómiitttiitiUłnmiiiiołiłtmiłłtiHiłłtłłtii53>?ł<uffiśtiiRA

i  PU tA W D Z IW E  I
FIGULRł MORISOM

Pa ARTHAUD MOULIN
najlepsze ze środków czyszczących 
przeczyszczających krew we wszelkioh 
słabościach złego przymiotu, skrofu­
licznych, liszajach, wyrzutach skóruyoh 
i zepsuciu krwi. 2613 3—

Skład główny w Paryża u p. Arthać.d 
Moulin , aptekarza 30 , ulica Louis le 
Grand, we Lwowie..' skład wyłączny w 
apt. p Krzyżanowskiego obok Brygidek.

MOŁLA proszki seidliokie.
Tylko prawdziwe,

Jezeii na każdej etykieoie pudełka wydruioWańj^jest 
orzeł i moja firma.

Od 80 U* zawspe z ntijlepszww Kutkiem uży­
wane na wszelkiego rodzaju ch o ro b y  ż o łą d k a  

r hi) i .
apetytu , 1 żatwi . dzenio i- t. p.j przeciw k o u g e -

l ię te M B  t r a w i e n i u  (brak
inie i t. p.) przeciw, k o n g e  

i ł jó m  b rw i I c ie rp ie n io m  h e m o ra i  
d u lk iy m . Szczególnie zalecone osobom, zatrudnio­
nym przy ząjęęiu sjedz^com.
Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. 

C en a  la p le c z ę to w o n e g ó  o ry g in a ln e g o  p u d e lk a  1 i t r .  w . a .

mT4 medale zasługi i list pochwalny
a a  środki do w yw ab ian i* plam.

A p a e l n a .  Wywabia plamy tłusto zm ateryj jedwab, jappokolorowych 28 ot 
f t e n a e l i s t a .  Usuwa plamy powstałe z pokostu, smoły tłuszczu, farb itp.

20 i 30 et. , . . .  .
E t l l t n a .  Usuwa plamy pochodzące z wosku i laTb do podłogi Sb ct.^ 
B r a z y l ia  a . Materje czarne poplamione i wypłowiałe, prane

brazyliny odzyskują pierwotuy kolor i połysk 8 ct.
A c e t i o o .  Usuwa pL»my alkaliczne, powstałe z ługu, (1[.

moczu 25 c t . , . ,
O d a l l d a .  Usuwa pfemy powstałe z kurzu, potu, kwas , tytoniu, mleka; pi-j 

i wa, kaWfp czekolady, płbśni, zbntwiałośoi i ulicznych niaczy»t°soi 86 ct. 
O k a a l ł o a .  Usuwa plamy powstałą z atrament-}, rdzy i krwi 26 ct. 
J a w e l l n a .  Usuw* plamy powstałe z barwinków roślinnych na materjacn | 

.białych, mianowicie owocowe i z wina czeirwonego 20 ct.
J a n i n * .  Usuwa plamy czarne powstałe przy farbowaniu włosów 30 ct.
W j skok terpentynowy. Usuwa plamy olejae, żywiczne i maziowe 25 ct. I
Ó n l l a j a .  Używa się do prania wełnianych i jedwabnych materyj białych i |

kolorowych 6 ct. , ,
A m a n d l n a .  Usuwa wszystkie plamy powstałe z cukru, owoców, konfLur, 

syropów itp. 26 et. 1.1 .
M y d ło  ż ó ł c i o w e  do wywabiania plam tłustych, zastarzałych, kawałek 20 c,

J a n  l l m a t o w i c z ,i • . - • : - • ■ * > i • ■ -. ;
2037 3—? magister formacji i chemii sądowy.

We Lwowie, ul. Kopernika l. 3 i F ilii w Krakowie, Sukiennice l. 2Ó< 
oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach i sklepach do nabycia.

w odwarze

Body, amoniaku

jako wolerąziii* do skutecznego opatrywania pośćoa , reumatyzmn. Wszelkiego roizaju holów członków i parali­
żować, bólów głowy, uszów i zębów: jako kompresy we wszelkich skaleczeniach i ranaeh, zsp leniach i wrso- 
dach W e w K ę irz m ie  zw»dą zruieizana w nagłej ałahości, wymiotach, koliach i  rozwolnieniu. — Flaszka z do­
kładnym opisem 30 ct. BMB Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzon* jest w podpis 1 anak

ochrońmy M oll*. BKB

Olej tranowy M, Krohn & Cmp a w handlu znajdujących się gatunków jedynie
O J  s. odpowiedni do leczniozego nżytku. Flaszka

z opisem nużycls kosztuje 1 sir. w. a.

Główny sfcłąd wysyłek u A. M oll, c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlanben.
Uprasza się f  T, publiczność, uryrałnie żądać preparatów M O LLA i li tylko przyjmj 

wat, które opatrzone są marką ochronną i podpisem.
Składy wo Lwowie: J . Bjiaer ap t, F. W. Królikowski, Zg. Ruoker ap S t  Markiewics, W. Marszałktewioz J. Hanke, 
W Bbfeji, A; spadln, Enoh Keler apt.; w Brodaehi M. Kulaka i E. Liszka apt.; w Buesaesui L. Neumann; w
Cserniowcachi jgnaoy Sohpirch, C. Alth apt, J. Goliohowski apt.; w Drohobyczu: Dobrzyniecki apt.; w CFUnio- 
nach: A. Hefin apt., * rCfaafm* - - -  - - -  -  - - - -, .. ÓuraihuKora: A. Botezat apt , w HzUictu. A. Gotsonner apt.; w Husiatynie W. Czerski ap.,
w Jar osławili: J . Rohm i Ł . Wisłocki ap t; w Krakowie: F Sobierajski i W. Redyk apt., M. Jawornicki, £ . Wiśniew­
ski apt., W Lim auouie A. Mtuler apt.; W Mielcu: A Pawlików*,u ap t; w Nowym Bąosu: B. Jakubowski ap t; w 
Noitnim Targu: łv.L*rąrj W Fodwotoesyskach: G. Moraw et z; w Frscuorsku: bwitalski a p t ;  w tr sem y ilu i  F. Nah-
flk, f .  Gajaeczka; W Msessowie: J, Schaittor 4  Comp.; w Bairttborse: J. Aioksiewiez a p t , C Marsoh apt.; w 8tani- 
słowoicło: Alb. {^JniroWioń apt.; w Btryiu: J. Zg6rtxi apt.; w Sscsakowyi Bappaport; w Tarnopolu ■. K.

Tzrnouie W. T
AmiroWioz ap*.; w fitryjw: J. Zgóf«.«i apt.;

JŁorawew spadk; w Tsrnouie. W. T. A. 
Broeig, w Zbaraiu: N Sfi>seęmann;

w Tarnopolu: S. Frants, H. 
ćrieiogórski. W, Mfildner A Comp., 
sjydaczowie: M. Bardass apt.

•o _ „® s b .72 a.
- t o  * °*
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Kantor wymiany
*  k. kpn. gol.

<. i

akcyjnego Banku Hipotecznego
knpejs i spraefisje

w sz y stk ie  e fek tu  1 m on ety
pod ww ŁnkMu najjjrsyatępniejsasettL

LIST: hipoteczne
Jahotąż

premiowane Listy hipoteczne,
które według prawą i  d. i .  Upca 1868 (Dx. p. P. XXXVHL N. 93,) 
l  najw. post. z dnia 17. Rudnia 1811, mogą być użyte do lokowa­
nia kapitałów fundusiowyek, papilarny ek, kauoyj małżeńskich wojsko- 
wjek, na kaucje służbowa i wadja—są w tymże kantorze do nabyoia.

SBdLo Wszystkie polecenia i  prowincji wykonują się bezzwło- 
oznia po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 2162 ix—f
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Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Groman. Odpowiedzialny redaktor jtaii^Gobrzański. Z drukarni „'Gazety Narodowej.4*


